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Nagasaki
TOKIO

Kilkanaście tysięcy mieszkań­
ców Nagasaki uczestniczyło dzi­
siaj w uroczystości dla uczcze­
nia pamięci ofiar amerykańskiej
bomby atomowej, która została
zrzucona na Nagasaki przed 34
laty.

Wybuch atomowy spowodo­
wał w Nagasaki śmierć 74 ty­
sięcy osób. Tylko w ciągu osta­
tnich 12 miesięcy 1.263 miesz­
kańców Nagasaki zmarło na

. chorobę popromienną.
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Trwa budowa ZESWiAU

XXXIV Festiwal

Chopinowski
Koncert w wykonaniu Orkie­

stry Symfonicznej Filharmonii

Wrocławskiej pod dyrekcją Ta­
deusza Strugały z udziałem pia­
nistów: Zbigniewa Śliwińskiego
i Jamesa Tocco (Stany Zjedno­
czone) zainaugurował 8 bm.
wieczorem XXXIV już z kolei
Festiwal Chopinowski w Dusz-

nikach-Zdroju. W programie
koncertu — obok utworów Fry­
deryka Chopina — znalazły się
także utwory Franciszka Lessla.

Tradycyjnym zwyczajem przed
inauguracją imprezy jej uczest­
nicy oddali hołd pamięci Cho­
pina, składając kwiaty pod
pomnikiem kompozytora w par­
ku zdrojowym. Po koncercie

inauguracyjnym melomani wy­
słuchali pierwszego nocnego re­
citalu w „dworku Chopina”, w

wykonaniu pianisty amerykań­
skiego — Michaela Ponti.

Szybko postępują prace żniwne w gminach i wojewódz­
twach, w których zboża dojrzały do zbioru, w całym

kraju rolnicy spieszą się bowiem ze sprzętem dostatecznie
ft przesuszonych łanów i snopów zestawionych w stogi, licząc »ię
K z tym. że każde pogorszenie warunków atmosferycznych przy-
P spożrlóby im dodatkowych kłopotów oraz pracy,
ń CAF — fcolnowski — Telefoto

magistrali kolejowej
od granicy z ZSRR

do Huty „Katowice"
MOSKWA
Związek Radziecki w ząsadeie wykonał już swoje zobo­

wiązania wobec Polski w zakresie dostaw urządzeń i ma­
teriałów dla budowanej obecnie magistrali kolejowej łą­
czącej granicą polsko-radziecką z Hutą „Katowice”.

Jak pisze agencja TASS,
Związek Radziecki dostarczył
budowniczym: szyny, podkłady,
dźwigi kolejowe i platformy,
maszyny do układania torów,
spychacze, kruszarki, wywrotki

Montaż korony

szczyt wieży
Mariackie-

aluminiowych
linach części

Wczoraj, na

lięjnalriej kościoła

go wciągano w

pojemnikach na

korony.
Korona ważąca

-Ląset kilogramów,
wysokości i 3 m średnicy mon­
towana jest na swym dawnym
miejscu, poniżej umieszczonej
już bani na 2/3 wysokości głów­
nej iglicy. W . trakcie odnowy
korona została oczyszczona, wy­
prostowano zgniecenia, uzupeł­
niono ubytki metalu, ponadto po­
kryto ją nowym złotem
warstwą ochronną.

lącznie kil-

licząca 1 m

oraz

(bp)

i inne urządzenia wartości 35
min rubli.

Na rok przed terminem ra­
dzieccy budowniczowie zbudo­
wali most kolejowy na Bugu,
długości 227 metrów. Zbudowa­
no też ok. 40-kilometrowy odci­
nek linii kolejowej,
Włodzimierz Wołyński
cą ZSRR.

Nową magistralą
liczącą 396 km, będą
ły radzieckie pociągi,
do Huty i „Katowice”
lażną, a. w .. drodze

transportując do ZSRR węgiel
kamienny, siarkę i inne towary.

Po zakończeniu drugiego eta­
pu rozbudowy, Huta „Katowi­
ce” będzie produkować 9 min
ton stali rocznie, stając się naj­
większym w Polsce zakładem

metalurgicznym.
Przy budowie linii kolejowej,

pracuje duża grupa radzieckich

specjalistów. Brali oni udział w

jej projektowaniu, a obecnie są-
konsultantami. W Związku Ra­
dzieckim odbywają praktykę
polscy inżynierowie, którzy na­
stępnie zostaną Zatrudnieni przy
budowie magistrali.

łączący
z grani-

kolejową,
kursowa-

dowożąe
'

rudę że-

powrotnej

POD PRZEWODNICTWEM
Jasera Arafata odbyło się w

środę w Bejrucie posiedzenie
Najwyższej Rady Wojskowej
Palestyńskiego Ruchu Oporu.
Omawiano rozwój sytuacji w

ostatnim czasie w Libanie po­
łudniowym, powstałej w wyni­
ku agresji izraelskich na obo­
zy uchodźców palestyńskich i
na wsie libańskie. Przedysku­
towano też środki prowadzące
do przeciwstawienia się na­
paściom wojsk izraelskich.

RZĄD
decyzję w sprawie opracowa­
nia, do lata przyszłego roku,
10-letniego programu walki z

alkoholizmem. Program ten

będzie częścią ogólnego planu
walki z narkotykami (już rea­
lizowany), alkoholizmem i pa­
leniem papierosów.

RZECZNIK ministerstwa spra­
wiedliwości zakomunikował w

Hadze, że policja holenderska

wykryła spisek terrorystów
moluckich, którego celem by­
ło porwanie premiera Holandii,
Adreasa van Agta. Plan ten

został ujawniony po areszto­
waniu dwóch y Moluków, w

Assen.

FRANCUSKI podjął

Zginęło
dwóch nurków

towarzystwo, zaj-
wydobyciftm ropy
złóż na Morzu Pół-

LONDYN

Brytyjskie
mujące Się
naftowej, ze

nocnym poinformowało, iż 8

bm„ podczas podwodnych prac
wydarzył się tragiczny wypa­
dek, w wyniku którego ponio­
sło śmierć dwóch amerykań­
skich nurków.

Uwięzieni w specjalnym dzwo­
nie kesonowym, na głębokości
150 metrów — nurkowie 17 go­
dzin oczekiwali na ratunek, któ­
ry niestety nadszedł zbyt późno.
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Tatrzański rekonesans „Echa"

Tysiące turystów rozdeptuje
najbardziej popularne szlaki

Ok. 20 km ścieżek wymaga pilnego remontu
Mamy następny problem w Tatrach, lawina kamienna

przysypała ścieżkę prowadzącą znad Morskiego Oka do

Czarnego Stawu. W, ten sposób, kilka interesujących szlaków
zostało zamkniętych w pełni sezonu turystycznego, Trzeba

przyznać, że PTTK załatwiło sprawę bardzo szybko, przy­
gotowano już nową ścieżkę, wracając po prostu do najstar­
szego szlaku wytyczonego jeszcze przez naszych dziadków

(dziadkowie często mieli rację').
To wydarzenie przypomniało nam jednak co innego...

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w polu obniżone­
go ciśnienia. Zachmurze­
nie umiarkowane, w go­
dzinach popołudniowych
duże z burzami i prze­
lotnymi opadami. Wiatry

południowo-zachodnie o pręd­
kości 2—5 m/sek., a przy bu­
rzach porywiste od 12—15
m/sek. Temperatura dniem

maksymalna 23—2fi, minimalna

nocą 14—11 st. C .
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[s 27 SIERPNIA 1979 roku — stadion sportowy
} GTS „WISŁA” — godzina 18.

> Organizator: PPIA Estrada Krakowska.

Bilety: kasa „Estrady? A Kraków, Szpitalna 40,
I piętro, telefony: 236-64, 264-81, 206-74 A

„Filmotechnika". — ul. św. Krzyża A „Orbis”
Nowa Huta. K-5633

W całych Tatrach Polskich

jest obecnie ok. 300 km szlaków

turystycznych. Przez wiele lat
trwała dyskusja na temat, kto
ma zabezpieczać i konserwować
ścieżki w Tatrzańskim Parku

Narodowym. Kiedyś robiło tó

PTT, potem PTTK, a kiedy or­
ganizacja Parku Narodowego
jako tako okrzepła, instytucja
ta przejęła konserwację i za­

bezpieczanie ścieżek w Tatrach

mając
towaną
strony
wielu
TPN nie
ścieżek tatrzańskich w dobrym
stanie. Zapadła więc decyzja,
że opiekę nad ścieżkami w Ta­
trach przejmie znów PTTK.

Pięć lat temu podjęto odpo­
wiednie decyzje na najwyższym
szczeblu

Wszyscy
TPN pozbyła się podobno kło­
potu. a fachowcy od turystyki
stwierdzili: — No teraz będzie
już porządek,
pieniądze z

chowców mg

ruszy robota.

Podpisano umowy wykonaw­
cze. Minął rok, potem drugi.
Roboty ruszyły, ale niemrawo.
Równocześnie jednak ruch tu­

równocześnie zagwaran-
pomoc finansową ze

GKKFiT. Ale, zdaniem
fachowców, dyrekcja

potrafiła utrzymać

turystyczno - leśnym,
odetchnęli. Dyrekcja

PTTK otrzyma
GKKFiT, a fa-

swoich. Wreszcie

W Krakowie, w wieku 81 lat
zmarł prof. Witold Taszycki.
Urodził się 20 VI 1898 r. ,w Za­
górzanach (d. powiat gorlicki).

Wybitny językoznawca, współ­
twórca polskiej dialektologii hi-

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

15 tys. zł od „Transprojektu"
Krakowskie Biuro ProflŚktów Dróg i Mostów — „Transpro-

jekt” — przekazało 15.900 zł dla jednej z naszych podopiecz­
nych, b, wychowanki Domu Dziecka, oczekującej obecnie na

mieszkanie.
Fundatorom — na ręce dyr. mgr inż. Antoniego Kajdy

i przewodniczącego Rady Zakładowej — mgr Janusza Partyki
— składamy serdeczne podziękowania! (mar)

rystyczny w Tatrach był pra­
wie z każdym dniem większy.

Dziś w 4 lata po przejęciu o-

pieki nad ścieżkami w Tatrach

przez PTTK, można powiedzieć,
że ogólna sytuacja raczej się
pogarsza. Przedstawiciel „Echa
Krakowa” chodził ostatnio po­
pularnymi szlakami tatrzański­
mi i stwierdza: PTTK zaczęło
prace, ale ich tempo jest ta­
kie, że nawet za pół wieku nie
będą poprawione najważniejsze
szlaki turystyczne w TPN.

Trzeba natomiast przyznać, żę
to co zrobiono, jest wykonane
bardzo solidnie (ścieżka przez
Boczań).

Przed 5 laty GKKFiT przeka­
zywał wspólnie z.Ministerstwem
Leśnictwa prawie 4 razy wię­
cej pieniędzy na te cele, niż o-

becnie otrzymuje PTTK w Za­
kopanem.

W Tatrach zdecydowanie roz­
wija się turystyka. Przed laty

liczyliśmy turystów tatrzańskich
na setki, potem na tysiące, a

teraz trzeba ich chyba liczyć
na dziesiątki tysięcy. Popular­
ne szlaki są rozdeptywane. Nie­
które trzeba możliwie najprę­
dzej przebudować, tak by nie

powodowały erozji całych sto­
ków, inne — ze względu na bez­
pieczeństwo turysty — trzeba

naprawić. Tego rodzaju prace
są kosztowne i wymagają fa-

(Dokóńczenie no sf-f. 2)

Jeździmy wolniej

pamiętają o przepisach
Kiedy wsiadamy ze starszym sierżantem Andrzejem Zbo­

rowskim do cywilnego „fiata” — zaopatrzonego w Trafi-

pax — bardzo jestem ciekaw, jaki będzie wynik naszego
zwiadu po drogach województwa miejskiego. Jest środa,
godzina 14, ładna pogoda sprzyja wszelkim wyjazdom. Czy.
uzyskam odpowiedź na postawione sobie pytanie — jak pod­
chodzą kierowcy do wprowadzonych ograniczeń prędkości?

Na początek — „zakopianka”.
Znają ją wszyscy dobrze, wie­
dzą też, że sprzyja ostrzejszej
jeździe. Dojeżdżamy do Głogó-
czowa — nic, zupełny spokój i

porządek. Powolutku wracamy,
sierżant Zborowski wprawnym
okiem ocenia szybkość pojaz­
dów jadących daleko przed na­
mi. Zadziwiające — mówi —

jak te „fiaty” wolno potrafią
jechać. Trzymają się z tyłu za

ciężarówkami przez kilka kilo­
metrów. Nagle hamowanie i

storycznej. Studia slawistyczne i

polonistyczne odbywał w Krako­
wie w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. W czasie wojny ucze­
stniczył w tajnym nauczaniu. W
latach 1945—46 organizował wyż­
sze szkolnictwo we Wrocławiu i
Poznaniu. W 1946 r. powraca do
Krakowa, gdzie zostajc profeso­
rem języka polskiego. Członek

rzeczywisty PAN, współtwórca
„Zasad pisowni polskiej i in­
terpunkcji ze słownikiem orto­
graficznym”. Odznaczony był
Sztandarem Pracy I klasy za

wkład W’ repolonizację nazw

miejscowości na ziemiach za­
chodnich i północnych. Był dok­
torem h. e. Uniwersytetu Ślą­
skiego,

przez „przełączkę” . wracamy
znów na jezdnię prowadzącą do

Myślenic, „Nie wyobraża .fcan
sobie ile taki „kamaz” może

wyciągnąć” — słyszę. Po dobrej
chwili „dochodzimy” delikwen­
ta (właśnie „kamaza”), ale... ten

jedzie już wolniutko. Czaimy
się za nim przez kilkanaście mi­
nut, ale bez skutku. Po półtora­
godzinnym patrolowaniu „za­
kopianki” musimy stwierdzić, żs

jeżdżą nią dzisiaj kierowcy zdy­
scyplinowani, przestrzegający
dozwolonych prędkości.

Jednakże ja nadal nie chćę
się zgodzić na tak szybkie oba­
lenie moich wyobrażeń o rodzi­
mych szwoleżerach jezdni. Prze­
mykamy więc przez miasto i

wyjeżdżamy na drogę E-22, kie­
runek na Katowice. Znów nie­
spodzianka. Nakręcamy na licz­
nik kilkanaście kilometrów i
nie spotykamy ani jednego wo­
zu, który przekroczyłby dozwo­
loną prędkość,
momencie gdy
superlatywach
szego regionu
uważamy oznakowany radiowóz

stojący w miejscu, gdzie dwa

pasma jednokierunkowe łączą
się w zwykłą • drogę dwukie­
runkową. Kierowca radiowozu
wyjaśnia: „Są znaki po obu stro­
nach jezdni, nakazujące zmiej-
szenie szybkości i zakazujące
wyprzedzania. Nie pomaga, wy­
przedzają na zwężonym odein-

(Dokońezemu sćr,

Zawracamy i w

myślę w samych
o kierowcach na-

(i nie tylko) za-
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„Śmierć jziowieka
skorumpowanego”

Zapewne sporo jest na świę­
cie kinematografii, które za­
zdroszczą kinu amerykańskie­
mu „wszystkich ludzi prezy­
denta”. I nie tylko dlatego, że

tak .jak rozgłos samej afery
Watergate stał się przykładem
demokracji,. tak pojawienie się
tego tematu na ekranie świad­
czyć m usiało o swobodzie sztu­
ki . filmowej w tym kraju (a
któż nie chciałby wciąż publi­
cznie udowadniać własnych
możliwości w tym względzie).
Ale także i dlatego, że' „Wszy­
scy ludzie...” są namacalnym
dowodem łączności kina z ży­
ciem. aktualności sztuki ekra­
nowej, jej swoistej myślowej i

'moralnej czujności.
Alę prawa widowiska

trafią być nawet przy naj­
bardziej zaangażowanym te­
macie twarde i nieubłagane.
Bo każde widowisko lubi być.
interpretowane poprzez spra­
wę i model hardziej uniwer­
salny niż konkretna aktual­
ność polityczna. Lepiej więc
czuje się Wtedy, gdy o spra­
wę polityczną walczy np, je­
dyny sprawiedliwy, bo wówr
czas aktualność ograniczą się
do roli scenerii, a film zysku­
je jakby uniwersalność myślo­
wą. Ale stąd już bliska dro­
ga do ogólnikowości jaką tak

chętnie posługuje się „średnio
ambitna" rozrywka, a w któ­
rą tak łatwo przecież można

się ześlizgnąć, przy najbar­
dziej nawet rzetelnym tema­
cie. Doświadczyli takiej dwu­
znaczności! zresztą także i sa-

• ,„1 A.„ck..„L, gdy zrealizo­
wali swótj polityczno-kryminal-
nA-haśnioiwy tilm „Trzy dhi

Kondora”; w którym trudno

było' nie zauważyć, że Robert
’,lerli<Ż4'd w takiej postaci w ja­
kiej sąró Się pojawił, równie
dobrze pasowałby do rzeczy­
wistości! weshernojve.i,
wsńótaze.sr.ej scenerii

kańskiej.'
„/Śmierć człowieka

liowanęg®” wygląda
tak', jakby powstała
cięcia się” tych ć.'„

nynT dramatem politycznym i

za i,
"

tnoralĄym.
dramat' perlitycźhy. Już pierw­
sza seeita wprowadza widza w

gąszcz powńązań politycznych,
w brudni*. niejasne racje, któ­
rych nosicielami. mają być
najwyżsi politycy, do mini­
strów wląiwnie. Rzecz nie do-

Inzy wprawdzie,. jak się oka­
zuje, konkrfętr.ej afery polity­
cznej, choć iznawcom życia po­
litycznego Hramcji może się z

niektórymi autentycznymi
sprawami kojarzyć, ale doty­
czy tematu szerszego, czyli
korupcji wysoMich urzędników
państwowych. Może dlatego
też w tych pierwszych chwi­
lach kojarzy ,się z polityczno-
społecznymi dramatami wło­
skimi, gdzie właśnie korupcja
stanowi jeden z ulubionych te­
matów, pojawiający się w ca­
łej serii filmóTC, od „Zeznań
komisarza przed', prokuratorem
Uepubliki”, do „Szacownych
nieboszczyków”. w każdym
razie skojarzenie, jest obiecu­
jące. Ale bardzo szybko
się, że reżyser Georges
ner i producent filmu., a

aktor główny — Alain
wcale nie clicą walczyć
tyczną czystość”
ęhcą . t.--

v.ej, in<j»»8cj r- -a

której -ów jedyny sprawiedli­
wy walczy jedynie jako mści­
ciel skrytobójczo zgładzonego
przyjaciela. I od tego momen­
tu, gdy zdamy sobie sprawę z

właściwego tematu tego filmu,
musi się zmienić jego ciężar
gatunkowy. Mocny, męski,
krwawy, o gęstej tkance kry­
minalnej, jest więc ten obraz

piękną, bajkową opowieścią o

przyjaźni, a jego maski poli­
tyczne sa zaledwie scenerią
uaktualniającą temat. Czy to
źle? Oczywiście nie. Film jest
atrakcyjny, dramaturgicznie
zwarty, trup ściele się gęsto,
wciąż zmieniają się podejrza­
ni, a na dodatek wszystko roz­
grywa się między gwiazdami:
Alainowi Delonowi towarzyszy
bowiem i Maurice Ronet (naj­
przystojniejszy gwiazdor no­
wej fali francuskiej), i Stepha-
ne Audran, i Michel Aumont,
i Jean Bouise, i Julien Guio-

mar, i Klaus Kluski, a w epizo­
dach i Mireille Darc. Obok l>e-
lona zaś — Ornella Muli, o któ­
rej pisze się, że jest najpięk­
niejszą włoską aktorką, pięk­
niejszą i zdolniejszą od Sophii
Loren (niepra-wda!). Wszystko
więc wspaniale — i tylko
szkoda, że nie można wycią­
gać z tej opowieści wniosków

politycznych. Trudno nato­
miast nie westchnąć: jak by
było dobrze mieć Delona za

przyjaciela; wierny, lojalny,
odważny i czysty moralnie

jest na pewno największą *-

trakcją tego tilinu.

MARlX MALATYŃSKA

' mi Amerykanie,

jakido
amery-

skorum-
właśnie

„z prze-
_ ___

w dwóch tę-
skSęft: za rzetelnym i aktual-

ipiiwerśalhym dramateth

Zaczyna Kię jak

okaże

Ląut-
także
Delon
o

'_____ _

•’ polityki, Ale
'

opowiedzieć o prawdzi­
wej, męskiej przyjaźni; w imię
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Nowe zasady przydziały
stypendiów uczniowskich

Rocznie korzysta u nas z pomocy stypendialnej 450 tys. ucz­
niów; przeznacza .się na ten cel ponad 1.200 min zł. Z nowym
rokiem szkolnym wchodzą w życie zmienione, jednolite dla

wszystkich szkół zasady przydziału stypendiów uczniowskich.

Podniesiona zóstaje także wysokość stawki zarówno stypen­
dium całkowitego jak i częściowego.
Dotychczas obowiązywały dwie

zróżnicowane stawki stypen­
dium całkowitego: 576' zł mie­
sięcznie dla uczniów przebywa­
jących w internatach i 288 zł

miesięcznie dla pozostałych, a

więc mieszkających na stancjach
i w domach rodzinnych. Zasada
ta była, często krytykowana ja­
ko niesłuszna i krzywdząca
zwłaszcza dla wyr.ajimujących
stancje.

Obecnie ustalono jednolitą dla

wszystkich stawkę stypendium
całkowitego w wysokości 660

zł miesięcznie. W

wzrastają również

częściowe,
szkoły w zależności od

materialnej ueznia.

Wysokość uzyskanego
dium zależeć będzie od
na jednego członka
Pełne stypendia mogą otrzymać

uczniowie pochodzący z rodzin,
w których dochód netto na jed­
ną osobę nie przekracza 1200 zł

miesięcznie. Przy stypendiach
częściowych: 3 4 — 1400 zł, 1/2 —

1600 zł, a przy 1/3 dochód przy­
padający na jednego członka ro­
dziny nie może przekraczać
1800 zł miesięcznie.

Zasady te obowiązywać będą
od nowego
wszystkich
w liceach
»kołach zawodowych i szkołach

podstawowych.

roku szkolnego we

szkołach w kraju:
ogól-is-kształeąeych,

f<u

■II.

- --0.'

Nie tylko Mazury są rajem dla żeglarzy. Miłośnicy jachtingu
-znajdują również idealne warunki do uprawiania tego sportu w wie­
lu innych regionach kraju. Na naszym zdjęciu — przejażdżka na

wodach Pojezierza Myśliborskiego, na północnym krańcu woje­
wództwa gorzowskiego. CAP’ — Janowski

Jaka sytuacja
na krakowskich drogach?

rezultacie

stypendia
przyznawanie przez

sytuacji

stypen-
dochodu

rodziny.

Spotkanie
L. Breżniew-T. Żiwkow

do Związku Ra-

krótki odpoczy-

i T. Żiwkow wy-
z rozwoju

współpracy ra-

W rozmo-

szczególną, uwagę poświę-

MOSKWA
Na Krymie odbyło się przyja­

cielskie spotkanie Leonida Breż­
niewa z Todorem Żiwkowem,
który przybył
dzieckiego na

nek.
L. Breżniew

razili zadowolenie

wielostronnej
dżiecko-bułgarskiej.
wie
cono zadaniom, których realiza­
cja zapewnia rozwój i pogłębie-

'nie perspektywicznej współpra-
, cy ZSRR i.. Bułgarii.

------- - - -------- -------------------- ---------------------------

Dokument
o RWPG

opublikowany w ONZ
NOWY JORK
W siedzibie ONZ rozpow­

szechniona została, w cha­
rakterze oficjalnego doku­
mentu Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, informacja na te­
mat działalności Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.
W piśmie krajów — członków

RWPG, skierowanym do se­
kretarza generalnego ONZ —

Kurta Waldheima podkreśla
się. że organizacja ta w ciągu
30 lat swego istnienia przy­
czyniła się do rozwoju ści­

słych związków gospodarczych
między bratnimi krajami, u-

mocnienia potęgi i zwartości

wspólnoty państw socjalisty­
cznych oraz służyła sprawie
budowy socjalizmu i komu­
nizmu.

utnHiiiułiiiimruHiHninniiiiiiumiiiniiiiiiiiHiuiiiiiinHim

Tatrzański
rekonesans „Echa"
(Dokończenie ze str. 1)

chowców. Nie trzeba do tego
inżynierów. Wystarczą górale
znający warunki. klimatyczne.
Ścieżka bowiem musi być tak

wykonana, by nie bała się zi-

deszęzy i

turystycz-
na nowo

my, gwałtownych,
wiosennych odwilży.

Takich szlaków

nych, które trzeba
zrobić lub wyremontować i to

JUŻ, jest w Tatrach ok. 20 km.

By nadgonić wieloletnie opóź­
nienia remontowe pół miliona

złotych rocznie nie wystarczy.
Trzeba co najmniej pięciokrot­
nie więcej.

Tatrzańskie ścieżki są łatwe
i trudne, bezpieczne i niebez­
pieczne. Z tym trzeba się liczyć
i nowego turystę tak przygoto­
wywać, by zdawał sobie z tego
sprawę. Nic nie pomoże zamy­
kanie na dłuższy czas niebez­
piecznej ścieżki. Jak to ma

miejsce ze szlakiem na Przełęcz
Pod Chłopkiem. (Przypominamy:
szlak został zasypany lawiną
kamienną 4 lata temu i
nie zamknięty). Turyści
dalej tak atrakcyjną
(niestety, czasem giną),
znane niebezpieczne
trzeba jakoś wyróżnić 1

cznie, a najtrudniejsze przejścia
odpowiednio oznaczyć,
nawet tablicami!

W każdym razie znanej z u-

roku, opisanej
nikach ścieżki
lali zamykać,
nastającej fali

skiaj nie jest'
zanieni.

Po ścieżkach tatrzańskich

chodzą dziś tysiące ludzi. Nowa

i oficjal-
i chodzą

ścieżką
Dlatego
ścieżki

turysty-

Może

w tylu przewod­
nie można na 4

bo to przy na-

turystyki gór-
żądnym rozwią-

ćp dyćhac...
Brytyjsko służbo, celna za­

trzymała ostatnio dwóch

młodych Irańczyków; którzy
w walizce z podwójnym
dnem przewozili heroinę.
wartości około mjliona fun-

generacja turystów robi, to z

pasją i zamiłowaniem. Dlatego
trzeba jej w tym pomóc i u-

względnić zmianę ilościową,
planując nie' tylko konserwację
ścieżek, ale także rozmieszcza­
nie rozmaitych
wych i znaków

Póki co, 3

które ostatnio

Kuźnibach, przy Morskim Oku
i na . Głodówce wymagają odno­
wienia! I to w jak najszybszym
terminie.

map poglądo-
informacyjnych.
wielkie mapy,

oglądaliśmy, w

A. LIBERAK

(Dokończenie ze str. 1)
ku, a na dodatek przekraczają
białą linię".

Faktycznie, ewidentne prze­
kroczenie przepisów, ale ja wra­
cam jeszcze do szybkości... A

może podjedziemy pod jakiś ra­
dar? Za chwilę parkujemy na­
szego combi obok radiowozu u-

krytego za drzewkami w

bicrzowie. Już rozłożone

milicjantów obsługujących ra­
dar nozwalają przypuszczać ja­
ka będzie odpowiedź. „Za godzi­
nę jeden samochód z nieznacz­
nie przekroczoną obowiązującą
tutaj siedemdziesiątką”.

Koło' Krakowa odbieramy
przez radio polecenie od dyżur­
nego. Jechać do Kryspinowa.
Jakiś „rajdowiec” próbował sla­
lomu nad ząlewem. tuż obok o-

na.lajacych sie ludzi. Na miejscu
okazuje się, że to grupa mło­
dych ludzi najpierw delektowa­
ła się szampanem a później nie.

mogła znaleźć miejsca dla sa­
mochodu w legie;'
dego kierowcy
granicę i zostawili

spodziewając się
wykorzysta go do
skich. jazd”. Po odtransportowa­
niu winowajcy na komisariat,
iedziemy ulicami Kratkowa. Na

odcinku od Basztowej do Pocz­
ty Gł. kilkakrotnie Zatrzymuje­
my się, a sierżant A Zborowski
zwraca uwagę pieszym przecho­
dzącym jezdnię w nieodpowied­
nim miejscu l,ub najwet na

czerwonym świetle!

Patrolowaliśmy tylko w jed­
no, nieświąteczne popołudnie.
Ciekaw jestem czy sierżant zgo­
dzi się ze mną. że kierowcy'jeż­
dżą ostrożniej? Czy po kilku

dniach jakie minęły od wprowa­
dzenia ograniczeń prędkości mo­
żna pokusić się o pierwsze,
wstępne komentarze?

Faktycznie, kierowcy jeżdżą
trochę wolniej, ale dzisiejszy
dzień nie był typowy. Wolne

soboty i weekendy są dużo cięż­
sze. Przez nasze drogi przetacza
się masa wozów, również z są­
siednich województw, spieszą­
cych się do lub z miejsc
wypoczynku. Kierowcy uważa­

Za-

ręce

Rodzice mło-

wyjechali za

samochód, nie

zapewne, że

„szampań-

Kłopoty USA
z rządem Begina
w Izraelu

miejscach, gdzie po-

zgodnie ze znakami

prędkość do „70”
A poza tym — setki

Dlaczego niektórzy

ją, że „90” to szybkość wystar­
czająca i tak jeżdżą. Rzecz jed­
nak w tym, aby nie jeździli tak

szybko w

winno się
ograniczyć
czy „50”.
wykroczeń.
nie potrafią opanować prawideł
poprawnej zmiany pasa ruchu?
Czemu niektórych tak , jakoś
ciągnie ku środkowi jezdni?

Nasz zwiad, nawet jeśli odbył
się w dniu nietypowym, /wyka­
zał że potrafimy jeździć zdyscy­
plinowanie, stosując się do prze­
pisów ruchu. Powinniśmy sobie

tylko życzyć, aby takich dni

nietypowych,, spokojnych było
najwięcej. A zależy to tylko od

nas samych! (ag)

WASZYNGTON

Koręspondent RAF, Stanisław

Głąbiński, pisze:
Prezydent Carter zaprosił ! hm.

do Białego Domu na dłuższą roz­
mowę nowego ambasadora izrael­
skiego w USA, Efraima Evrona.

Specjalny wysłannik prezydenta
na Bliski Wschód, Robert Strauss,
przerwał wakacje i powrócił do

Waszyngtonu, gdzie zaczyna się
przygotowywać do nowej podróży
do Izraela i Egiptu. Departament
Stanu skierował do Kongresu ra­
port zawierający dowody na to,
że Izrael, używając amerykań­
skiego sprzętu bojowego, a kon­
kretnie samolotów odrzutowych
typu „Phantom”, zaatakował wio­
ski libańskie.

Nagromadzenie się tyeh kilku

wydarzeń w jednym dniu, to

przykład narastających i'niemi­
łych dla strony amerykańskiej
kłopotów z rządem Begina w

Izraelu,
Waszyngton wyraźnie wkroczył

w okres nasilenia się tych kłopo­
tów. Kryzys energetyczny, rece­
sja i zbliżająca się kampania wy­
borcza nakazują USA utrzymywać
nie możliwie dobrych stosunków
z państwami arabskimi. To wła­
śnie kierowało prezydentem Car­
terem, gdy przed kilkoma dniami

oświadczył, nie po raz pierwszy
zresztą, że sprawa palestyńska
musi znaleźć rozwiązanie i wyra­
zi! sugestię, że USA w określo­
nych warunkach mogłyby podjąć
dialog z OWP.

Oświadczenie prez. Cartera wy­
wołało gwałtowną reakcję sro-

izraelskiego lobby w USA i jesz­
cze ostrzejszą falę protestów
Izraela.

Zmarł

Przygotowania
do Jesiennych

w pierwszej dekadzie
i zgromadzą wystaw-
krajów. Zainteresowk-
natomiast dużo więcej.

spodziewają się

Targów Lipskich
Na .terenach ■wystawowych w

Lipsku trwają intensywne przy­
gotowania do tradycyjnych Tar«-

gów, które.--odbywają się dwa

razy w roku: wiosną i jesienie.
W odrestaurowanych halach od­
bywa się już montaż najcięż­
szych eksponatów przemysło­
wych.

Tegoroczne Targi Jesienne od­
będą się
września
cówz50

nych jest
Organizatorzy
przyjazdu ok. 300 tys. przedsta­
wicieli i fachowców różnych
branż z ok. 100 krajów oraz po­
nad 1000 akredytowanych dzien­
nikarzy.

'

Dużą ilość nowości technicz­
nych zapowiadają w tym roku
na Targach Lipskich sami go­
spodarze, którzy zamierzają na­
dać tej największej imprezie
handlowej na gwiecie szczególną
rangę z okazji przypadającej w

tym roku 30 rocznicy powstania
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. (aż)

'

prof. T. Cyprian
8 bm. zmarł w Poznaniu, w

wieku 81 lat, Tadeusz Cyprian,
emerytowany profesor prawa U-

niwersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu. Zmarły był
m. in. członkiem polskiej dele­
gacji na proees norymberski, w

którym to procesie skazano za

zbrodnie przeciwko ludzkości

głównych niemieckich zbrodnia­
rzy hitlerowskiej HI Rzeszy.

Prof. T . Cyprian byl znanym

prawnikiem, autorem licznych
prac z zakresu prawa karnego
oraz międzynarodowego.

Zmarły znany był szeroko tak­
że jako wybitny fotografik, au­
tor prac z zakresu fotografiki
amatorskiej.

Kronika wypadków
• Wczoraj o godz. 14 .00 w ulicy

Wielickiej tramwaj linii ,,13” po­
trącił Henryka Sielickiego (lat
51), zam. Siemiatycze ul, H. Sa­
wickiej 11, woj. białostockie),
który nagle z lewej strony wszedł
na torowisko. Ofiara wypadku po­
niosła śmierć na miejscu.

• W ciągu minionej doby mia­
ło miejsce w naszym mieście i re­
gionie 7 wypadków drogowych,
w których zginęła 1 osoba i 5
doznało obrażeń ciała. Wydarzyło
się 5 drogowych kolizji.

Kombinatorzy z ul. Wielickiej

obywatel jugosłowiański
tam od' magazyniera 4

do „skody”. Zażądano od
7.200 zł, czyli 1.800 zł od

Od pewnego czasu służby
milicyjne były informowa­
ne o niedobrych prakty­

kach, mających miejsce na sta­
cji obsługi samochodów nr 10

przy ul. Wielickiej, prowadzonej
przez krakowski „Polmozbyt”.
Brakowało jednakże dowodów

na potwierdzenie tych nagan­
nych faktów. 27 lutego br. pe­
wien

nabył
opony
niego
jednej opony, zamiast 1.500 zł,
jak faktycznie kosztowała. Opo­
ny t» założył do samochodu je­
den z mechaników i wziął za tę
pracę 400 zł, nie wystawiając
żadnych rachunków. Wspom­
niane zdarzenie, o którym po­
wiadomiona została milicja, sta­
ło się podstawą do. wszczęcia po­
stępowania karnego, przeciwko
nieuczciwym pracownikom.

Sprawa ta została już przez
Prokuraturę Rejonową dla

dzielnicy Podgórze zakończona
i niebawem wejdzie na wokan­
dę sądu. Na ławie oskarżonych
zasiądzie 3 byłych pracowni­
ków tejże stacji obsługi „samo­
chodów. \

Prokurator Witold Doniec za­
rzuca Czesławowi Śliwie w ak­
cie oskarżenia, że od września

1977 reku do lutego 1979 r., ja­
ko magazynier stacji obsługi
nr 10 „Polmozbytu”, pobierał
ceny wyższe od obowiązujących
za sprzedaż opon samochodo­
wych i taksometrów, osiągając
z tego tytułu korzyści na su­
mę ponad 100 tys. zł. Ponadto
Śliwa zawierał z cudzoziemca­
mi nielegalne umowy i sprze­
dawał opony, pobierając w i-
mieniu „Polmozbytu” dewizy.
W ten sposób zdobył m. in. po­
nad 1000 dolarów US.A, 2240
marek RFN, 21,600 forintów,
100 dinarów jugosłowiańskich
i inne walory, np, 7 dolarów

kanadyjskich, 33 ruble, 40 le­
wów, 100 marek NRD.

Stanisław Spiżak od maja 1977

de lutego 1979, jako kierownik

stacji, uzależniał sprzedaż tak­
sometrów od uzyskania osobi­
stych korzyści i przyjął co naj­
mniej 100 tys. zł.

Natomiast Jan Piskor od 1974

r. *dó momentu aresztowania',
jako magazynier, pobierał ceny

wyższe za taksometry i opony,

oszukując nabywców na sumę

ponad 100 tys. zł. •

Stacja przy ul. Wielickiej 119

specjalizuje się w naprawach
samochodów marki „Skoda".
Sprzedawano też lam części. W

magazynie można było nabyć

opony i taksometry. Nie trzeba

szczegółowo wyjaśniać, jak są
to deficytowe części. Kierowni­
kiem stacji był Spiżak. a maga­
zynierami pracującymi na zmia­
nę, Śliwa i Piskor. Śliwa wy­
jaśnił, w trakcie postępowania,
że znalezione u niego w domu

dewizy pochodzą ze sprzedaży
opon cudzoziemcom, np. za 5
sztuk opon pobierał on 100 do­
larów USA. Należność w zło­
tówkach wpłacał osobiście w

stacji, a dewizy zabierał dla
siebie. Śliwa podał, że podob­
nych transakcji dokonał 50—100

razy.

Drugim magazynierem był
Piskor. Postępował on podob­
nie, zawyżając ceny. Zaprze­
czył jednakże stanowczo, jakoby
pobierał dewizy. Śliwa w trak­
cie, przesłuchania powiedział, iż

(o właśnie Piskor nauczył go
dokonywania takich machinacji.
Tenże przyznał się do zysku w

wysokości 25 tys. zł ze sprze­
daży opon.

Wspomniana trójka bardzo
dobrze zarabiała na taksówka­
rzach. Taksometrów w handlu
nic- ma wiele i taksówkarze mo­
gą wiele dać, aby to urządze­
nie jakoś zdobyć. Od maja 1977

do lutego br. stacja przy ul.

Wielickiej otrzymała 400 takso-

metrów. Cena jednego takso­
metru wraz z montażem w sa­
mochodzie wynosi 6,150 zł. Sta­
cja pohl <ała należność za usłu­
gi, a faktycznie taksometrów

. nigdy nie montowano. Takso­
metry były sprowadzane z Poz­
nania przez zaopatrzeniowców
„Polmozbytu”, ale dwukrotnie

jeździł po nie prywatnym sa­
mochodem Piskor i przywiózł
łącznie 160 sztuk.

Od taksówkarzy magazynie­
rzy żądali najczęściej W tys. zł
za jeden taksometr, ale byli i

tacy, którzy musieli zapłacić 25

tys. zł (!) za to urządzenie. In­
teres zatem szedł znakomicie.

Śliwa i Piskor zeznali, że

część nadwyżek pieniężnych
musieli przekazywać Spiżakowi
— kierownikowi stacji. Tenże

przyznał się do pobrania około

2,2 tys. żł za taksometry. Twier­
dził natomiast, że ze sprzedaży
opon nic od magazynierów nie
dostał.

W trakcie rozprawy zeznawać

będzie 14 świadków; odczytane
też zostaną zeznania 70 innych
świadków (oskarżeni nie za­
przeczają podanym przez nich

faktom). Jaką karę poniosą
kombinatorzy z tej stacji „Pol­
mozbytu” — ustali sąd.

FAN FRENKEL
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Hala nr 7» — tutaj mieścić się będzie centrum handlowo-admi nistracyjne, innymi słowy
i kasa Targów Lipskich.

10 lat „Krakbudu" w Lipsku

Ogrodnictwo
działkowe w

naszym kraju ma już
długą, tradycję, . początki

jego sięgają ostatnich lat ubie*

głego stulecia, Zaczęło się
wszystko od niewielkich skraw­
ków nieurodzajnej ^iemi, wy­
dzielanej bezrobotnym i robot­
nikom na Śląsku, w Pozna li­
skiem i w Warszawie.

Szybki rozwój pracowniczych
ogródków działkowych nastąpił
dopiero po ostatniej wojnie —

w Polsce Ludowej. Przyczyniła
się do tego specjalna ustawa

sejmowa, która zobowiązywała
władze administracyjne miast,
dyrekcje zakładów pracy do za­
kładania ogródków działko­
wych. Popularność tej formy
czynnego wypoczynku w na­
szym społeczeństwie przyczyni­
ła się do zalecenia jesienią 1978

r. przez Biuro Polityczne KC

PZPR, zwiększania powierzchni
ogrodów działkowych
bliższych latach ponad
tnie.

Pracownicze ogrody

w naj-
dwukro-

działko-

Wizytówka dobrej roboty
i społecznego zaangażowania

(Korespondencja własna z NRD)
swą sławę Międzynarodowym
tradycji. Tereny targowe obej-
dziesiątki stałych pawilonów od

Lipsk zawdzięcza głównie
Targom o ponad 800-lótniej
myjące duży obszar miasta i
dawna wymagały modernizacji. Ofertę taką przyjął nasz „Bu-
dimex”, a wykonawcą robót eksportowych zostało Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „KRAK-
BUD”. Tak zaczęła się trwająca już od dziesięciu lat gospo­
darcza współpraca Krakowa z Lipskiem rozciągająca się zre­
sztą także na inne dziedziny życia społeczno-kulturalnego.

S"

Duże,
żółte tablice z firmo­

wym napisem „Budimex-
Krakbud” znane są dzisiaj

dobrze chyba 'wszystkim miesz­
kańcom 600-tysięcznego Lipska,
jak również licznym rzeszom

turystów zwiedzających Targi.
Pod tym szyldem kryje .się o-

groni solidnej pracy wykonanej
przez załogę tego krakowskiego
przedsiębiorstwa. Nie spotyka­
ny to bowiem w historii na­
szych umów eksportowych przy­
padek, aby jedno przedsiębior­
stwo przez tak długi okres cza­
su utrzymywało zawarty kon­
trakt. Na to zaufanie i uznanie
trzeba było jednak sobie

zasłużyć.

ZASZCZYTNA
WIZYTÓWKA

dobrze

egza-
zdała

Trudny i wymagający
min. załoga „Krakbudu”
już w 1969 r. przy modernizacji
i rozbudowie lipskiego Kombi­
natu Odlewniczego. Później po­
wierzono jej nowe zadanie: bu­
dowę hotelu, wielofunkcyjnego
biurowca, stołówki i remizy w

dzielnicy Teltow, Przyszła wre­
szcie pora na najważniejszą in­
westycję, bo wymagającą nie

byle jakiego kunsztu: halę wy­
stawową nr 7. Ten największy
z dotychczasowych, na wskroś

nowoczesny i reprezentacyjny
obiekt Targów Lipskich stał się
chlubną wizytówką naszego bu­
dowlanego eksportu. „Siódemka”
mą 175 m długości, 72 m szero­
kości i 23 m wysokości Kubatu-

Karol Dickens. Notatki z podró­
ży do Ameryki. Tłum. Barbara

Czerwijowska. PIW Str. 329. Ce­
na zł 90. — Kolejna pozycja z. se­
rii ,,Podróże”, zawierającej opisy
wojaży polskich i zagranicznych
twórców — żyjacych w XVIII
wieku aż do współczesnych.

Wasilij Byków. Trzecia rakieta.
Doczekać świtu. Tłum. Eugeniusz
Kabatc i Jerzy . Litwiniuk. PIW.
Str. 264. Cena zł 50. — Dwie no­
we! e poświęcone tematyce wojen­
nej.

Juliusz
FIW. Str.

Edmund

odyseja. MON, Str. 257, Cena zł
35. — Wspomnienia . żołnierza 2

Dywizji Strzelców Pieszych,
Da.vid. Gaj. Mil 1 jego śmigłow­

ce. Tłum. Józef Nowicki. MON.
r. 2*2. Cena z.l 30. — Powieść

biograficzna o wybitnym kon­
struktorze Michaile Milu.

Słowacki. Balladyna.
159. Cena zł 20
Thielmann. Żołnierska

wynosi blisko ćwierć milio-
metrów sześciennych. Można

zgromadzić kilkadziesiąt ol-

ra

na

tu

brzymieh eksponatów przemy­
słowych i agregatów, względnie
zaadaptować halę na sportowo-
widowiskową arenę, gdzie z łat­
wością pomieści się na trybu­
nach ok. 2 tys. osób. Można na­
wet, jak na pełnowymiarowym
boisku rozegrać męcz, piłki noż­
nej. Ta wielofunkcyjność jest
jeszcze jednym cennym atutem

obiektu wznoszonego od funda­
mentów przez krakowską zało­
gę. Gdy się spogląda z wyso­
kości kilku pięter na płaszczyz­
nę hali, uwijające się w jej
wnętrzu samochody ciężarowe
wyglądają jak dziecięce za­
bawki.

Drugim supernowoczesnym
obiektem Targów jest hala nr

7a, której budowę ukończy
„Krakbud” w połowie przyszłe­
go roku. Tu mieścić się będzie
centrum administraeyjno-hand-
lowe. biura zagranicznych przed­
siębiorstw eksportowych, pla­
cówki reklamowe, a w podzie­
miach — centrale telefoniczne,
teleksowe, obsługi prasowej na

kilkadziesiąt stanowisk. Tutaj
wreszcie usytuowane zostanie

nowe, główne wejście na Targi z

dużym parkingiem.

DLA KRAJU

załoga
się

eks-

więź
czy-

35-lecie

Kilkusetosobowa

„Krakbudu” nie ogranicza
jedynie do realizacji zadań

portowych. Swą serdeczną
z krajem udokumentowała

nem społecznym na

PRL, Wykonując dodatkowe pra­
ce. których wartość (do 1 sierp­
nia br."- przekroczyła już 3.300

tys. zł tj. 70 proc. Wszystkich
podjętych do tej pory zobowiąr
zań. Konkretne' efekty, to robo­
ty remontowe W- Ośrodku Kul­
tury i Informacji Polskiej w

Lipsku, prace elektryczne i po­
rządkowe w miasteczku hotelo­
wym, centrum administracyj­
nym i na zapleczu socjalnym.
Załoga przekazała ponadto na

Centrum Zdrowia Dziecka karet­
kę reanimacyjną oraz 25 tys
marek. Nie zapomniano również
o potrzebach starego KrąTrowa.
Podjęte w ub. roku zobowiąza­
nie dotyczy dostarczenia na od­
nowę miasta niezbędnych ma­
teriałów wartości 150 tys. ma­
rek. To społeczne zaangażowa­
nie jest jeszcze jednym dowo­
dem obywatelskiej postawy i

dojrzałości polskiej załogi z da­
la od ojczystego kraju.

RELAKS I AMBICJE
Nie sposób pominąć ,w tej re­

lacji spraw socjalnych i wypo­
czynku po trudach, jako że. i

tutaj przecież nie samą pracą
człowiek żyje Szef budowy inż

Józef Kluczewski i-sekretarz za­
kładowej .organizacji. partyjnej
Leszek Pieczara wspólnie z,ra­
dą zakładową wiele uwagi po­
święcają tym istotnym proble­
mom starając się stworzyć za­
łodze jak najlepsze warunki by­
towe. W pawilonie socjalnym
znajduje się estetycznie urzą­
dzona stołówka z polską kuch­
nią, klub ,,Smocza .Tama”, biblio-

.teka, czytelnia, sala kinowa, w

której dwa razy w tygodniu
wyświetla się polskie filmy. Jest

magnetowid dla retransmisji
naszych programów telewizyj­
nych, są gry towarzyskie, tenis

stołowy itp.
W pięknie urządzonym ośrod­

ku hotelowym znajduje się let­
nie kino, bufet, są boiska spor­
towe. a w każdym z pawilo­
nów mieszkalnych — świetlica

Wczasy w iciyzfroiach
Drugą połowę lipca spędzi­

łem szczęśliwie nad sa­
mym morzem w Między­

zdrojach. Jechałem lam jednak
z niejaką obawą, pomny na nie­
gdysiejszą złą sławę, jaką zyskał
ten kurort po serii niewybred­
nych ataków na gości restaura­
cyjnych. Jeden z nich zakończył
się zejściem śmiertelnym dla

zbyt wymagającego konsumen­
ta. Dzisiaj już nikt o tym nie

pamięta.
Siedmiotysięczne Międzyzdro­

je przeżywają jak co roku na­
jazd rzeszy wczasowiczów. Nie­
zliczone napisy przywołują do

niedeptania wydm i zboezy-frlifn.
Niewiele 1o pomaga. Skutkują
jednak ostrzeżenia umieszczane
w najbardziej

'

newralgicznych
miejscach: „Uwagą żmije”.

Jeśli nad morzem, to oczywi­
ście ryby. Nie ma w smażalniach

bałtyckiej fladry, śledzia. Pro­
ponują tylko kergulenę. notole-

nię i jakiegoś WĄM-a (węgorz
morski), wszystkie gatunki z da­
lekich mórz i oceanów Najlepiej
więc złowić coś osobiście. Naj­
pierw jednak trzeba '

zdobyć
przynętę — rosówkę. W parku
miejskim zostały już wytrzebio­
ne. Można je jednak bez .trud­
ności nabyć w Przepompowni,
na zasadzie handlu wymiennego.
Pól litra rosówek za pół litra

czystej, litr za litr itd.

Przyjemne z pożytecznym

450 tys. ton owoców i warzyw
z ogródków działkowych

5zli2zl-ważne!

’z kolorowym telewizorem. Wszy­
stkie pomieszczenia są zradiofo-

nizowane. W wolne soboty i
niedziele załoga może korzystać
7. organizowanych wycieczek po
NRD, bezpłatnych biletów do

opery i muzeów, nie mówiąc już
o licznych imprezach we włas­
nej saji z udziałem sprowadza--
nych z Polski zespołów i arty­
stów. Szczególnie intensywnie
rozwija, się życie sportowe. W

rywalizacji z niemieckimi zało­
gami robotnicy „Krakbudu” wy­
walczyli już kilka pierwszych
miejsc, nagród i dyplomów w

rozgrywkach piłki nożnej, siat­
kówki i tenisa stołowego.

Żegnając gościnny „Krakbud”
zatrzymuję się na chwilę
przed starannnie skónipono-

wanym z kolorowych kamyków
polskim godłem i napisem: . Po­
lak. Polska — wartość tych
słów zależy również od Ciebie”

Czytam te słowa z niemałym
wzruszeniem, a także z zadu­
mą i refleksją — właśnie tutaj,
gdzie nasz ślad na ziemi prze­
trwa długie lata, jako zaszczyt­
na wizytówka.

ADAM ŻARNOWSKl

Nocne wyprawy nie zawsze

dawały oczekiwane rezultaty; a-

le i tak trzeba odnotować sześć

węgorzy, 10 leszczy, 9 okoni i 5

płoci. Czasami, lęiedy było cał­
kiem bezrybnie, ratowali nas z o-

preśji wędkarskiej znajomi jesz­
cze z wczasów FAMY rybacy za­
wodowi. Wracało się wtedy z

siatką pełną sandaczy. Przywie­
źli też któregoś dnia dwa okazałe
łososie. W „Glosie Szczecińskim”
natrafiłem na artykuł poświęco­
ny łososiowi, tej najszlachetniej­
szej ze szlachetnych ryb. Wyni­
kało z niego, że Polska ponosi
główny ciężar wydatków (i na­
kładu pracy) związanych z za­
rybianiem Bałtyku tą rybą.

Tak Więc łososie są w Balytku!
Niestety, nie dysponujemy., od­
powiednim sprzętem do odławia­
nia ich. Zdecydowanie lepsi sa

od nas w tej materii Duńczycy i

Szwedzi, którzy wybierają z mo­
rza owoce naszej pracy. Ma się
jednak zmienić coś na lepsze po
wprowadzeniu do połowów bu­
dowanej obecnie serii tzw. „ło-
sosiowców”.

Przyjędzlemy za rok zobaczy­
my... Łosoś na każdym stole!
Brzmi to nieźle!

Wróćmy jednak na brzeg. Mu­
szę wspomnieć o nowej „zaba­
wie” jaką posiadaczom małych
fiatów, proponują miejscowi i

•we zajmują dziś ponad 25 tys.
ha, na których swoje działki

uprawia 600 tys. działko więzów.
Są wśród nich ■przedstawiciele
wszystkich grup społecznych i

zawodowych. Liczba ich będzie
wzrastać, do roku 1985 przewi­
duje się, że działki zajmować
będą powierzchnię 60 tys, ha.

W ostatnich 2 latach nowe ogro­
dy działkowe powstały na po­
wierzchni ponad 4 tys, ha. a za­
gospodarowania tych terenów

podjęło się ponad. 90 tys.. rodzin.

Pracownicze ogrody działko-

. we zakładane są przede wszys­
tkim na gruntach najniższych
klas bardzo często na nieużyt­
kach nieprzydatnych rolnictwu.

Są równocześnie najtańszą for­
mą rekultywacji gruntów zni­
szczonych przez przemysł. Na

użytkowanych działkach w

większości o powierzchni 800 m

kw. działkowcy uprawiają bli-
mln drzew owocowych,
11 min krzewów owoco-

nie mówiąc już o warzy-'
oraz kwiatach. Tym sa-

produkują wiele owoców

sko 5

ponad
wych
wach

mym ,

i warzyw np. w ostatnim roku

mimo niesprzyjającej aury ze­
brali 450 tys. ton owoców i wa­
rzyw.

Pracownicze ogródki działko­
we są więc miejscem rekreacji
poprzez pracę, jednocześnie też

zaopatrują działkowiczów w

wiele witamin.

Intensywny rozwój przemysłu,
komunikacji samochodowej a

równocześnie często .niezbyt
przemyślana lokalizacja nowych
działek powoduje jak stwier­
dzili naukowcy wzrost ilości w

uprawianych warzywach metali

ciężkich i różnych _ związków
chemicznych. . Doświadczenia

prowadzone w SGGW-AR w

Warszawie wykazują, że dział­
ki sytuowane powinny być w

odpowiedniej odległości od je­
zdni, a w pasie wokół.-nich co

najmniej 30 m nie powinno się
uprawiać warzyw, a jedynie
krzewy ozdobne i kwiaty.. Do­
brze byłoby również otaczać

działki żywopłotami, które za­
trzymują sporą część zanieczy­
szczeń. Obserwacje specjalistów
wykazały, że wzrastają w ro­
ślinach ilości miedzi i cynku
jak również kadmu i 'ołowiu.
Ostrożnie również należy stoso­
wać wapnowanie gleb. Wydaje
się także, że działkowcy powin­
ni ograniczać do minimum sto­
sowanie środków chemicznych,
natomiast wykorzystywać stare

metody pielęgnacji, np. opaski
na drzewkach i odpowiednie za­
biegi agrotechniczne, które rów­
nież zmniejszają liczbę szkodni­
ków. Owoce i warzywa, które

sami dla siebie hodujemy, mu­
szą być zdrowe, (bel)

przyjezdni chuligani. Dobrana

para potrafi bez trudności prze­
wrócić ,.malucha” i ulotnić się
.po angielsku. Widziałem które­
goś wieczora takie leż.ące w dzi­
wnej pozycji biedactwo. Wycie­
kająca benzyna utworzyła sporą
kałużę, ale ną szczęście nikt nie
rzucił przez nieuwagę niedopał­
ka lub zapałki.

'

Skoro jestem przy zapałkach,
nie mogę' pominąć bardzo cie­
kawego hobby, syna naszej go­
spodyni. Wznosi on zamki, dwor­
ki i buduje stylowe ęhaty,. uży­
wając zapałek jako materiału

podstawowego. Praca nad jed­
nym z obiektów trwała ponad
pól roku, zużycie materiału — 15,
tysięcy zapałek. Zainteresowali­
śmy go corocznym konkursem

- szopek w naszym mieście. Obie­
cał,-że jeśli dostarczymy mu t.rór

che szczegółów o zasadach i pro­
filu konkursu, przystąpi do bu­
dowy szopki z zapałek. Może

więc tej zimy zobaczymy krako­
wską 'szopkę z Międzyzdiojów.

W drodze powrotnej zatrzyma­
liśmy się na krótki popas w Po­
znaniu. Rodacy, Krakowiacy!
Czy wiecie jakie jest tam po­
wietrze! Kryształowe!

Żadne morza, żadne góry. Po

słońce i oddech tylko do Pozna­
nia.

MICHAŁ FAWL USK1EWICZ

J. J. W jednym ze skawiń­
skich pawilonów handlowych
kasjerka odmówiła przyjęcia
2-złótowej- monety dużego for­
matu, powołując się ha okól­
nik NBP, . wycofujący monety
tej emisji z obiegu. W innych

....................................................... się.
ma

dy-

wąrtóści 2

pełnopraw-
płat niczym.
wprawdzie

placówkach nie spotkałem
z takim stanowiskiem. Kto

rację?
Jak nam Wyjaśniono W

rekcji Woj. Oddz. NBP dużego
formatu monety o

złi5złsąnadal
nym środkiem

Wycofuje się je
stopniowo z obiegu, ale czynią
to wyłącznie we własnym za­
kresie poszczególne placówki
NBP. Obsługa sklepów, zakła­
dów usługowych, poczty itp.
nie ma prawa odmawiać przy­
jęcia tych monet, respektując
je na równi z. miedzianymi
monetami nowej emisji, (lis)

Dz.U.nr13
J. W. i inni. Proszę uprzej­

mie o przypomnienie, w któ­
rym Dzienniku Ustaw zawarte

są przepisy dot. prowadzenia
przez emerytów względnie ren­
cistów działalności usługowej?

Przypominamy: Dziennik U-
staw nr 13. z 18 czerwca br„
zawiera rozporządzenie Rady
Ministrów w tej sprawie.

(mar)

Prawa rodziców
W. W . Rodzice przekazali bra-?

tu gospodarstwo rolne przed
wejściem w życie ustawy o

zaopatrzeniu emerytalnym. O -

becnie mają 68 i 70 lat. Jak
• przedstawia się. sprawa ich e-

merytury? Jakie przepisy re­
gulują tę sprawę?

Ustawa o zaopatrzeniu eme­
rytalnym oraz innych świad­
czeniach’dla rolników.i ich ro­
dzin z dn. 27 X 77 r. przewi­
duje w takim wypadku świad­
czenia pieniężne w wysokości

'750 zł ■dla jednej osoby, lub

1000 zł dla małżeństwa miesię­
cznie. Świadczenia będą wy­
płacane przez ZUS począwszy
od 1 lipca 1980 r. osobom, któ­
re osiągnęły wiek emerytalny
wynoszący 60 lat dla kobiety i
65 lat dla miężczyzny. (hs)

Do 4 dzieci...

l

. Testem emerytką, eme-

nie jest za wielka, czu-

zdolna do prowadzenia
yv domu. Jak moje za-

o. i.,
rytura
.ię się
żłobka
mierzenia' wyglądają w świe­
tle przepisów? Konkretnie
chodzi mi o to czy nie utracę
emerytury’ Kwalifikacje mam.

Prowadzenie żłobka względ­
nie przedszkola do 4 dzieci, w

zajmowanym przez zaintereso­
wanych lokalu, nie powoduje
zawieszenia prawa do emery­
tury względnie renty, (mar)

Do 48 godzin
H. R. Czy goszcząc u siebie

przez okres dwóch tygodni
znajomych z zagranicy mam

obowiązek ich zameldować?-

Cudzoziemcy w naszym kra­
ju mają obowiązek zameldo­
wania się na pobyt czasowy
do 48 godzin od momentu prze­
kroczenia granicy, w miejsco­
wości, w której mieszkają, (sz)

leczenie hipnozą
J. P. Czy w Krakowie .wyko­

rzystuje Się hipnozę jako me­
todę leczenia?

Hipnozę jako jedną r metod
leczenia stosuje się .Ośrod­
ku Dziennym Leczenia Nerwic

przy ul. Łobzowskiej 43. Wy­
magane jest skierowanie od. le­
karza psychiatry.- (ag)

Przez notariusza
Jt. H. Mam zaprosić znajomą

ze Szwecji. Czy zaproszenie
.ibijsl ..być potwierdzone przez
jakiś Urząd?

Aby zaprosić znajomą nale­
ży jej wysiać notarialne zapro­
szenie. Sprawę tę załatwi Pani
w Państwowym Biurze Nota­
rialnym ul. Przy Rondzie ,7.

(sz)

Rok 1922
R. T. W którym roku została

żr.łożona Stocznia w . Gdyni? ..

'3 listopada 1922 roku zareje­
strowane zostało „Towarzystwo
z ograniczoną poręką — Stocz­
nia w Gdyni”. Data ta może

uchodzić za datę narodzin pol­
skiego przemysłu okrętowego.

(m>r)
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SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny, komfortowy, z

ogrodem 1 działką, ^gło­
szenia: Branice 112.

g-95163

2 STUDENTKI prżyjmę z

całodziennym wyżywie­
niem do pokoju super-
komfortowego w cen­
trum. Tel. 310-38 . g-96022

PRACUJĄCĄ, no studiach
— poszukuje samodziel­
nego pokoju. Tel. 147-24 .

g-95424

PILNIE poszukuję garso­
niery. Czynsz miesięcznie
— wysoki. Oferty 95428
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DO wynajęcia mieszka­
nie pracującej kobiecie.
Czynsz płatny miesięcz­
nie. Oferty 95367 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.,

ECHO KRAKOWA

Matrymeniain*

Lokale

Sprisdai

UWAGA! Losowanie odbędzie
WSS w Krakowie

się już w pomieszczeniach wla-

Sukiennicach (od strony Ratusza)snych KGL „LAJKONIK" w Kraka

wie przy ul. Smoleńsk nr 16 Gości infor-naszych
, ® godzinie 1f,

K-5637

K-5342

Praca

ZATRUDNI

g-95350

Nieruchomości

K-5053

Przedsiębiorstwo zapewnia:
▲

A

A

w dniu 15 sierpnia 1979 r
Różne

przy ul. Szewskiej 4 (oficyna)SZANSA WYGRANIA

10 samochodów Fiat 126p

50 wycieczek na Olimpiadę w Moskwie

Wszystkie kolektury PPTS

niemieckie,
po złotym
snrzedam.

Niecała 15,

SAMOCHÓD Honda fion —

sprzedam. Wielicka 78/20,
godzina 13—21 .

KAROSERIĘ Fiata 125p,
do remontu — sorzedam.
Bochftia, tel. 220-24.

g-95348

PARKIET dębowy - ku­
pię Oferty 96405 ,.Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAPOROŻCA 2.5 -lelnieso
— sprzedam lub zamie­
nię na Fiata 126p. Oferty
95346 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SZYBĘ przednią do Fia­
ta 1?.7p — kupię. Telefon
472-66. g-96375

MEĘLE antyczne i inne
sprzedam. Oferty 96235

,,Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Stani-
Kraków —

Makowskie-

g-96469

PANNA, lat 32. mgr eko­
nomii, woj. rzeszowskie,
noślubi odpowiedniego
Pana. Oferty A-131 .Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ kempingową
N-126 R — sprzedam. No?
wa Huta. os . Bieńczyce —

Wieś 115. g-95174

16 VIII, 4 osoby zabiorę
w okolice Torunia. Kra­
ków, ul. Wolasa 6/18. wie­
czorem. g-95813

JADALNIE. fortepian, lu­
stro. wersalkę, tapczany,
szafy, fotele, kredens —

sprzedam. Staszica 14/4.

po godz. 17 . g-95519

RAKOWICB! Grób ziem-
nv odrapie. Oferty 95538
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

codziennie w godzinach 7—21

„Społem"

LOKAL handlowy do wy­
dzierżawienia. Oferty —

96303 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

SPRZĄTACZKĘ zatrudni
administracja domu oczy
id. Basztowej 16. Zgło­
szenia: tel. 221-07, w gnej/.
1S—19. g-So028

TRABANTA, 1976 — sprze­
dam, Teł. 143-00 wewn.

419. g-95364

D.YWĄN nowy 3x4 m —

welin*. kuninny w. Pewe-
xie — sprzedam. Siemasz­
ki 33/13, godzina 16-18.

96186-g

ANTYCZNE meble, for­
tepian — kupię. Oferty
95506 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 850, rok 1969 -

sprzedam. Telefon 270-48.
g-96175

NOWEGO Trabanta lub
Fiata 126p — kupię, Tel.
8o0n87, wieczorem.

g-95522

BŁAM karakułowy —

sprzedam. Oferty 95177
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OWCZARKI
5-tygodniowe,
medaliście —

Słomniki, ul
tel. T<7, godz, 16—22

WARSZAWA - górnoza-
wnrowy — sprzedam. No­
wa Huta, Kruczkowskie­
go 92 — (Krzesła wire-

Wieś). g-95353

*LAJKONIK*
WDOWA, lat 48. wysoka,
szatynka, zgrabna, wy*
kształcenie średnie, nie­
zależną, mieszkanie, bez
nałogów — pozna odpo­
wiedniego Papa do lat 55
(bez nałogów). Cel matry­
monialny. Oferty 95591 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

y.BANFI Hajszesz”
flizy — ęprzedam.
ków, tel. 480-41. g-95525

PILNE! Zamienię dwu-
pokojowe, kwaterunko­
we, 51 i«2 — na mniej­
sze, Oferty 96485 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

do udziału w najbliższej grze
W NIEDZIELĘ 12 SIERPNIA,

wzbogaconej premiami pieniężny­
mi do wygranych I stopnia i na 5-

4-, 3-cyfrowe końcówki banderol

„Małego” i „Dużego Lajkonika”.

KAWAPOWIEDENSKO

PRZYJMĘ młodą, solid­
na opiekunkę do roczne­
go dziecka. Możliwe za­
kwaterowanie. .Jabłonko­
wska 27 (os. Widok).

g-96406

CUKIERNIKA. ekspe­
dientkę. uczniów i sprzą­
taczkę — przyjmie cu­
kiernia — Janina 'Kro-

ńenberg, Kraków, Ska-
jleczna 5. g-96181

CHŁOPCA i (^:iexyezynę
do nauki zawodu cukier­
niczego przyjmie pracows
nia cukięrpicĘa
sław Kotas,
Azory, ul.
go 22.

SZWACZKĘ do szycia
koszul męskich przyjmie
pracownią bleliżniarska —

Stanisław Ślęzak. Kra­
ków, ul. Grodzka 29.

Zgłoszenia tylko pisemne.
g-96145

DOCHODZĄCĄ pomoc do­
mową do starszych osób
— nrzyjmę. Zgłoszenia:
ul, Bohaterów - Stalingra­
du 60/3, po godż. 16.

g-96265

PANNA, lat 29, wykształ­
cenie średnie', spokojna,
uczciwa, własny dom. sa­
mochód —• nożna Pana,
uczciwego, bez nałogów,
kawalera, do lat 40. Cel
matrymonialny. Oferty —

95629 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWIEC. lat 65, renci­
sta. bez nałogów, posia­
dający własny dom i o-

gróri — nnzpa w celu ma­
trymonialnym. chetnie
wdów®, w wieku 50—60
ląt. Oferty A-iug ..Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

Naukę
PRZYGOTOWUJE do e-

ązamniow noprawkowveh
z matęmF.t .vki Reinfuss,
FauJińśka 22/2. g-9534*

MATEMATYKA — ©rea.
teł. 739-99. g-91449

MATEMATYKA — do po-
prawek. Frydrych, Racła-
wieka 29/4. g-93217

Kupno
TŁOCZĄRKE (prasę) rę-
czu.a. o wysokim skoku
— kupie. Kraków — Pro-
kocim, Snycerska 12

g-95540

FIAT 1560. stan idealny -

sprzedam. Adam Czyżow­
ski, K izyszkowice. koło
Wieliczki’ ul. Akacjową
2. — Oglądać po 15-ej.

g-95355

CENTRUM! Komfortowe,
4-pokojowe, telefon — za­
mieni© na 2 mieszkania
samodzielne. superkorn-
fortowe Warunek tele­
fon. Oferty 96236 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PROKOC1M! Mieszkanie
własnościowe M-2 . 34 mfi,
zamienię na większe kwa­
terunkowe. Oferty 96428
..Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE 3-poko1owe
z kuchnią, komfortowe,
stare budownictwo. 54

telefon* — zamienię
na pokój z kuchnią, su-

perkom fortowe Warunek
— telefon. Oferty 95445
. . Prasa’*' Kraków, Wiśl­

na 2. *

fOKÓ*I do wynajęcia sa­
motnemu panu. Zgłosze­
nia- Bosacka 11/2, w godz.
19—21. g-95447

96426-g

przyjmie do pracy

,.r ..... ..... ...... ....... ...

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO w KRAKOWIE

® PRACOWNIKÓW '.*zykwalifikowanyfeh i niewy­
kwalifikowanych do przyuczenia w zawodzie

masarza-wędliniarza
@ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do

pracy w magazynach.

wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy pracowników przemysłu mięsnego
.posiłki regeneracyjne, obiady w stołówce

pracowniczej
deputat pracowniczy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego — Kraków, ul. Rzeźnicza 28, tel. 155-41.

K-5332

I TORT WIEDEŃSKI
to specjalność odrestaurowanej „KAWIARNI
WIEDEŃSKIEJ”

SERDECZNIE ZAPRASZAJĄC
mujemy, że kawiarnia jest czynna codziennie w go­
dzinach od 8 do 24.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KRAKOWIE

9 ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH

• oraz ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych’
zawodach:

pilnie, łanio sprzedam
5vr?nę 103 i ..Komara”.
Frvdervk P{asiński. Kra­
ków. u’J. Malinowskiego
23. Doi.eizd autobusem li­
nii 101 z '.Borku Faleckie-
go. g-95411

MASZYNĘ dziewiarską
nr 5. silnik 1600 cmS —

„Pontiac” na części —

sprzedam. Oglądać: Ema­
us 36/3, po 16-tej.

g-95523

5 KOŁ wraz z ogumie­
niem do Zastaw 750 oraz

części do skrzyni biegów
i inne — sprzedam Azo-

Jąremy 25/59, wieczo-
g-95520

W ZAKIAOACH UHPI1SKK1
TOTALIZATORA SMJBTOWKO

1.000.000 złotych
oraz dodatkowo

TOlMJZffOR SPORTOWY

PILNIE kupię dómek je­
dnorodzinny w okolicach-
Krakowa. Podać cenę. O-

ferty 95427 ..Prasa”
ków. Wiślna 2.

sprzedam połowę domu
w śródmieściu Krakowa.
Oferty 95170 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną. 311 m2. w Kra­
kowie. ul Ódyńca — bo­
czna Królowej Jadwigi.
Oferty- 64614 ..Prasa” Wro­
cław, Podwale 62.

K-5496

UPRZEJMEGO znalazcę
2 kartonów, zawierają­
cych 8 sztuk toreb skó­
rzanych $-5455, na 1 rasie
al. Krasińskiego — Aka­
demia Rolnicza, w dniu
3,0 VII 1979 r. — proszę o

zwrot za nagrodą1 Spół­
dzielnia Pracy ..Rymarzy
ul. Dzierżyńskiego 202,
tel. 733-52 (Dział Zbytu).

g-96358

1.000 zł nagrody! Zaginę­
ła suczka Diana, nieduża,
podobna do szpica, złoei-
storuda. włos długi, pu­
szysta. uszka szpiczaste,
ogon puszysty, zakręco­
ny. Kraków, tel 638-40
wewn. 292, po 17-ej.

g-96342

fi BM. NA TRASIE Rynek
Główny — Dębniki' zgur
biono okulary słuchowe.
Znalazcę nagrodzę. Wiśl­
na 2. TTT niętro, pokój 54,
godz. 8—15. 96517-g

BRYNIAK Grażyna, zam.

Kraków. al. Słowackiego
14 — zgubiła legitymację
studencką nr 119 T i R/S,
Wydaną przez Akademię
Wychowania fizycznego
w Krakowie. '

g-95441

NAJNOWSZE fasony bia­
łych oraz kolorowych su­
kien ślubnych poleca wy­
pożyczalnia .Alicja”. No­
wa Huta, os. Sportowe 8/4.

g-95420

SAMOCHODEM osobo­
wym zabiorę i przewiozę
towar z Krakowa do Czę­
stochowy. raz w tygo­
dniu. Oferty 37354 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

INSTALUJĘ kołki, usz-

czelniam okna, likwiduję
śruby. Kodura. tel. 370-35.

g-95341

POMIESZCZENIE na rze­
miosło, 50 m2 — kupię.
Oferty 95334 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2,

WYTYNKUJĘ dom w za­
mian za wynajęcie nie-*
krępującego mieszkania.
Oferty 95356 .Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KIEROWCY samochodów ciężarowych
MASZYNISTY KOPARKI E 302
MONTERA urządzeń i instalacji ogrzewczych
ELEKTROMONTERA
SPAWACZA GAZOWEGO
Ślusarza
STOLARZA
PALACZA kotłów wysokoprężnych
PALACZA centralnego ogrzewania

© oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
do prac za- i wyładunkowych.,,

Zgłoszenia przyjmuje — Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej — Kraków, al. Planu 6-letniego
nr 146, parter, pokój nr 113,

KRAKOWSKA USŁUGOWA
SFOŁDZIEŁNIA PRACY ,’,G ROM AD A”

ODDZTAŁ USŁUG KOSMETYCZNYCH
i REGENERACYJNYCH „VITA” •

ZAPRASZA DO

oferujqc pełny zakres usług obejmujący:
P kosmetykę leczniczą, zachowawczą i upiększającą
-O regenerację biologiczną, kuracje odchudzające

i lecznicze z

<> bio-saunę, super-nemectron, solarium

P masaże lecznicze, sportowe, regeneracyjne,
gimnastykę mięśni

O fryzjerstwo —- modne strzyżenie, czesanie, leczenie
zachowawcze i farbowanie włosów, czesanie peruk

P pielęgnację i masaże stóp, dłoni, manicure-pedicure.

Solidną i fachową obsługę zapewniają najlepsi spe­
cjaliści — uczestnicy i medaliści mistrzostw Polski oraz

wielu konkursów krajowyćh i zagranicznych.
KURACJE i ZABIEGI LECZNICZE wykonywane sq

pod nadzorem lekarzy specjalistów.
K-5278
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Mechaniczny taniec'
Taki właśnie tytuł nosi wysta­

wa. otwarta .wczoraj w Galerii

Krzysztofory i taki również
. jesf tytuł dzieła nań prezento­

wanego. Autorka — Kolumbij­
ka Feliza Bursztyn jest jedną z

bardziej znanych i cenionych
rzeżbiarek w swym kraju, czę­
sto wystawiającą swe prace po­
za granicami Kolumbii, autorką
wielu pomników m. in. pomni­
ka Gandhiego w Bogocie.

Z tych informacji można wy­
snuć wniosek, że oglądać będzie­
my rzeźby. I tak i nie. To co

proponuje widzowi artystka jest
bowiem kompozycją przestrzen­
ną, ale odchodzącą daleko od

tradycyjnie pojmowanej rzeźby.
Przede wszystkim postaci kom­
pozycji, czy raczej symbole po­
staci są ruchome. Wprawione w

drganie, przesuwające się na

niewielkich płaszczyznach mają
w sobie coś niezwykle dostojne­
go, hieratycznego, wręcz groźne­
go, ale zarazem jest w tych po­
staciach coś groteskowego. Śmie­
szy nas (choć iest to śmieszność
zabawna) niemożność zbliżenia

się do siebie wedle woli łub od­
dalenia.

Ruchowi postaci towarzyszy
muzyka równie dostojna i nie­
co ponura — średniowieczne ,u-

twory europejskie pomieszane z

muzyką latynowską. Punktowe
światła, wydobywają z mroku

kolejne postaci, towarzyszą ich
mechanicznemu tańcowi — gas­
nąc usuwają je-w mrok. Oglą­
dając całość tego teatrum moż­
na mieć najróżniejsze skojarze­
nia. Najbardziej narzucającym
się jednak jest skojarzenie z Hi­
szpanią czasów inkwizycji, jej
surowością, nadmiernym dosto­
jeństwem, ponurawą melancho­
lią. Jest w tym spektaklu też
coś bardzo charakterystycznego
dla sztuki latynowskiej — nie­
ustanne, jakby mimowolne ocie­
ranie się o śmierć.

, Typ poszukiwań Felizy Bur­
sztyn będzie dla wielu widzów
sal wystawowych czymś nowym
i zaskakującym i choćby już
tylko dlatego nowego doświad­
czenia warto odwiedzić w naj­
bliższych dniach Galerię Krzy-
śztofory. (ę)

Fot. R. MAGIERA

Interweniowaliśmy i...

W ciągu sześciu pierwszych
miesięcy tego roku w woje­
wództwie miejskim krakowskim
zanotowano nieznaczny wzrost

ogólnej ilości przestępstw w po­
równaniu do analogicznego okre­
su roku ubiegłego. Najwięcej
było kradzieży mienią indywi­
dualnego, które wraz z włama­
niami do obiektów prywatnych
stanowiły blisko 40 proc. Dużą
liczbę tworzą także wypadki
zagarnięcia mienia społecznego i
wraz z włamaniami do tyęli
obiektów wynoszą ponad 19 proc.

Pocieszający jest fakt' iż

zmniejszyła się liczba prze­
stępstw7 szczególnie groźnych dla

bezpieczeństwa i ładu społeczne­
go. Korzystnym zjawiskiem jest
również snadek przestępstw kry­
minalnych. Mniej było zabójstw,
zgwałceń, uszkodzeń ciała, bó­
jek i pobić. Wzrosła natomiast
ilość nielegalnych spekulacji, a

także wypadków łapówkarstwa.
Ocenia sie, iż czynnikiem uła­

twiającym dokonywanie kradzie­
ży z włamaniami są niewłaści­
we zabezpieczenia mieszkań i
obiektów. Dotyczy’ to także par­
kujących na ulicach samocho­
dów oraz kiosków i domkó’.’.'

letniskowych. Wykrywalność
sprawców tychże włamań

wynosi około 70 proc., czy­
li jest stosunkowo ni­
ska. Do najbardziej zagrożonych
przestępczością gałęzi gospodarki
należą: budownictwo, transport
oraz pion usług motoryzacyj-

Dlaczego...
dlaw tak newralgicznym

komunikacji punkcie. jakim. -

jest skrzyżowanie ul. Brożka z

„zakopianką” wczoraj nie dzia­
łała sygnalizacja świetlna i nie

było nikogo, kto by pokierował
ruchem?

~w odpowiedzi na naszą no­
tatkę pt. ,,Far57zejska tajemnica”
dot. działalności kawiarni „Nowo-
roi”, dyrekcja WSS Społem wy­
jaśniła nam, że borykając się sta­
le z ogromnymi trudnościami ka­
drowymi zmuszona jest przyjmo­
wać do pracy ludzi bez wymaga­
nych kwalifikacji. .Stąd też wy­
nikają sytuacje jak opisana w no­
tatce, kiedy kelnerka nie umie

wyjaśnić rodzaju- potrawy, którą
poda.ie. Niemniej — informuje
nas dalej dyreksia WSS — 'doko­
nano ponownie instruktażu kel­
nerskiego kawiarni, a kierownicz­
kę zobowiązano do zwiększenia
nadzoru nad pracą podległego jej
personelu. (mar)

Z listów do redakcji

Cudze, chwalicie,

nych. Ludzie dokonujący wy­
kroczeń tego typu są w wysokim
stopniu zorganizowani. Dochodzi
do wzajemnych powiązań osób

zatrudnionych w poszczególnych
branżach gospodarczych. Czasa­
mi nawet z aparatem kontroli

wewnętrznej.
Okolicznościami umożliwiają­

cymi działalność typu aferowego
— jak wynika z analizy Proku­
ratury Wojewódzkiej — są głó­
wnie: zła organizacji pracy,

nieefektywność kontroli wewnę­
trznej lub nieodpowiedni dobór
kadr na stanowiska kierownicze.
Ze spraw typu aferowego można

wymienić m. in.: śledztwo prze­
ciwko grupie pracowników tran-

snortowo-spedycyjnych oraz

,;Polmozbytu”, którzy wraz z

pracownikami stacji benzyno­
wych przywłaszczali sobie nad­
wyżki etyliny; sprawa blisko

30-osobowej grupy pracowników
Centrum Fiata „Pąlmozbytu”
przy al. Pokoju, . gdzie magazy­
nierzy, brygadziści i mechanicy
ńa masową skalę dokonywali
kradzieży części samochodo­
wych; śledztwo przeciwko 20-

osobowej grupie pracowników
Zakładów „Mądro”, którzy wy­
korzystując bałagan w doku­
mentacji i zły system rozliczania
ukradli silniki, akumulatory,
kompresory o wartości co naj­
mniej pół miliona zł. Stwierdzo­
no w tym przedsiębiorstwie nie­
dobór wysokości 3 min zł.

Nie maleje także przemyt i
handel dewizami. W omawia­
nym okresie zatrzymano ponad
80 osób dokonujących nielegal­
nych transakcji, podejrzanych o

obrót walorami wartości około
50 min zł.

CZWARTEK

Romana

Romualda

Teatry
Bagatela 19.30 Polityka.

Kina
kierowni-

18 Szczęki
15.43, 18,
Warszawa

Kijów 16, 20.15 Mistrz

ey ucieka (USA 1. 15),
2 (USA 1. 15). Uciecha
20.15 Dubler (fr. 1. 12).
15.45, 18, 20.15 Idź do mamy tata

pracuję (fr. 1. 18). Wolność 15.30
Śmierć człowieka skorumpowane­
go (fr. 1. 18), 18, 20.15 Niezamężna
kobieta (USA 1. 18). Sztuka 15.45,
18, 20.15 Trzy dni Kondora (wł. 1 .

18). Wanda 15.45, 18, 20.15 Nie
zaznasz spokoju (poi. 1, 13). Mł.
Gwardia 14.45, 17, 19.15 Konie Val-
deza (wł 1. 15). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 ShiierteL

ny -pościg (fr. 1- 15). Świt (os.
Teatralne 10) 16, 18, 20 Lęk wyso­
kości (USA 1. 15). Mała sala 15,
17.15, 19.30 Adela jeszcze nie jadła
kolacji (CSRS l. 15). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20

Jabberwocky (ang. 1. 15). Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Jeremiah John­
son (USA 1. 15). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14, 16, 18, 20 Skrzydełko
czy nóżka (fr. b .o.) . Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 18, 20 Wyspa ska­
zańców (meks. 1. 18). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16 Historia żół­
tej ciżemki (poi. b .o.), 18. 20.15

Szczęki (USA 1. 15), Wisła (Gazo^
wa 21) 16 Flip i Flap w Legii Cu­
dzoziemskiej (RFN b.o .), 17.45, 20
Powrót człowieka zwanego Ko­
niem (USA 1. 15). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 Zagubione dusze (wł. 1 . 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15 Przygo­
dy Bolka i Lolka, 1.6. 18. 20 Rok

Święty (fr. 1. 15), Ugorek (os. U-

gorek) 15 Tomcio- Paluch (fr. b.o.),
17 Powrót różoWej pantery (fr. 1:

12),

CZWARTEK 15.55 Fregr.
dnia. 18 Obiektyw. 16.20 Dziennik.

16.30 Nie strasz Romeo czyli spot­
kanie z gitarą ode, 4. ,16.50
jakiej jeszcze nie znano —

rezr. 17 .25 Skarbiec. 17.50

dobry w kręgu rodziny.
Sportowcy w mundurach -

wojsk. 18.50 Radzimy rolnikom. 19
Dobranoc. 19.10 Siódemka.. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15 „Pę­
tla na szyi’-’ odo. 2 pt. ..Więzienie”
frąne. film fab 21.15 Pegaz. 22 .00
Szuflada — Anna Wernerów a —

progr. publ. 22.20 Dziennik. 22 .35
W minutę po premierze — ..Do­
kument dla syna” cz. 2, progi”,
publ. a

CZWARTEK — ID 16.15 Progr.
dnia-. 16.20 Dom i my. 16.35 Jeż.
frańc. kurs podst, 17 Jęz. niem.
kurs podst.- 17.25 Jęz. ros. kurs

podst. 17.55 Budownictwo jedno­
rodzinne — progr. publ. 18.25 Stu­
dio Sport — Na stadionach świa­
ta., 19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Wie­
czór z dziennikem. 20.15 A. Cha­
czaturian — film dok. TV ZSRR.
21.10 24 godziny. 21 .30 O dwó«h

dziewczynach z Manhaltanu

rep. film- 21 .40 Premiera

„dwójce” — „Idea i miecz”
1 — wid. hist.

PIĄTEK — I: 9.00 Teleferie

„Ucieczka — wycieczka”. ,,T
różnych spraw” ode. pols. fi
fab. 15.55 Progr. dnia. 16.00 Obiek­
tyw progr. woj.: m. krak.. krośn.,
nowc-sądec., przemys.. rzesz., tar­
nowskiego./ 16.20 Dziennik. 16.30
Filmoteka folkloru — „Zielona
Góra 78: Winobranie”. 17.00 M.=:g.
motoryzacyjny. 17.30 Dzień dobry
w kręgu rodziny. 17 .55 ..Akcja
V” ode. 2 pt, „U progu tajemni­
cy”, 19.00 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 Wszystko iuż było — z d<jr.
nacz. PZB .T. Szymańskim. 21.25
W starym kinie — ze świata bur­
leski — film fab. USA. 21.55 Stu­
dio* Snort — Sprawozdani? z ?4P
w lekkiej atletyce. 22.25 Dziennik.
22.40 świat, ludz.ie, idee — progr.

publ.

Milva

progr.
Dzień

18.20
- rep.

\v
ez.

1.19 Bez znieczulenia (poi.
18). Sfinks (Majakowskiego 2) 16,

20 Hallo Szpicbródka (poi.

Takie wyi
skieńo vis a

waje, grożą
wteay,

W
wy w przejściu dla pieszych jak przy ul. Modrzew-
vis domu nr 39, w miejscu gdzie przejeżdżają tram-

przy każdynt przejściu potknięciem. Czy dopiero
Idy wypadek będzie śmiertelny, pomyśli się o remoncie?

Fot. M. KASZOWSKI

i W jednym z numerów „E-
, cha” ukazała się informacja
pt. „Podpatrzone- u sąsiadów
—■pranie z dostawą do do-

1 mu”. W związku ..z. po.wyż-
1 szym podaję, 'że z takich wła-
i śnie usług korzystam, w Kra­

kowie od kilku lat (krakow-
I skib pralnie, punkt na Wzgó­

rzach Krzesławiekich). Po

prostu, zamawia się tam. u-

sługę ną. określony dzień i

godzinę, kiedy zleceniodawca
jest w domu, a po 10 dniach

otrzymuje się pranie również
w dokładnie oznaczonym

. czasie. Nie miałam, nigdy ża-
/ dnyęh kłopotów z praniem w

pralni na Wzgórzach Krze-
sławickich i każdemu pole­
cam korzystanie z tęgo ro­
dzaju usług. Są wprawdzie o

30. proc, droższe, ale jaka
wygoda!

KLEMENTYNA ŻARSKA

1.

UWAGA!

Za umiany w ostatniej chwili

wprowadzone w. progrsmóe teat­
rów, kin, rad>i?. i telewizń — re­
dakcja nie bierze od powie drial-

JUTRO O GODZINIE:

# 20—2S Piwnica pod Baranami
koncert zespołu muzycznego

,,Sun-Ship”.
A POZA TYM:

' MDK „Dom Harcerza”, ul. Lot­
nicza 1, zaprasza
dzież na zajęcia w

bach i kółkach
codziennie w godz.
formacji udziela sekretariat w

godz. 10—15, tel. 143-00 wewn. 420. I

dzieei i mło-

sekcjaęh, klu*
zainteresowań
10.C0—19.00. In-

sekretariat

Przetwórnie warzywno-owocowe pracują obecnie pełną parą.
W zakładzie Krakowskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Szreniawie
7. taśmy produkcyjnej w ciągu jednej tylko zmiany schodzi teraz

3,5 tysiąca jednokilogramowych puszek z koncentratem pomido-
3'owym, a robota trwa nieprzerwanie w ciągu trzech zmian na

dobę. Na zdjęciu: dorodne czerwone pomidory za kilkanaście se­
kund zmienią się w gęsta masę. (Z)

Fot. M. KASZOWSKI

■Krakowski Dom Kultury
pałac Pod Baranami organi-

Gdy tłumaczy ciągle brak e
*

•

Ostatnia, trzecia dekada

miesiąca. Samo południe.
Na wszystkich okolicz­

nych miejscach do parkowania
i jedynym „normalnym”, ale

,dzielonym do spółki z PKS-em

parkingu nadkomplety. Przed
kasą sprzedającą bilety wstępu
<‘o Kopalni Soli w Wieliczce gi­
gantyczna wprost kolejka. Nie
ma w tym nic dziwnego, mamy
kolejny dzień turystycznego na­
jazdu — statystycznie rzecz bio-

rąc do kopalni powinno zjechać
Ck, 2200 osób, praktycznie uczy­
ni to o wiele więcej. Każda gru­
pa zwiedza kopalnię pod opieką
'przewodnika, jeśli-są to krajow­

cy, wszystko w porządku, z ob­
cokrajowcami zaczynają się jed­
nak problemy. Oczywiście są.

niezbyt liczni przewodnicy ope­
rujący obcymi językami: rosyj­
skim, niemieckim, angielskim,
francuskim. Ale mamy przecież
ostatnią dekadę miesiąca —

wszyscy obcojęzyczni przewodni-'
cy mają już wyczerpane limity
— zarobili po (i tys. zł (jest to

ich zajęcie dodatkowe) i w myśl
obowiązujących przepisów . nie

mogą więcej zarobić ani nawet

jednej dziurawe) pięćdziesięcio-
groszówki więcej. Przepis jest
przepisem, i na nic zdadzą się
prośby, groźby, złorzeczenia ani
nawet szelest zagranicznych
banknotów. Cudów nie ma. Na
otarcie lez jest do nabycia prze­
wodnik po kopalni wydany w

kilku podstawowych wersjach
językowych. Dobrze że jest — bo

za jakiś ezas wyczerpie się na­
kład i go nie będzie. Ale czyta­
nie przy kopalnianym oświetle­
niu, i to w dodatku w pośpiechu,
to rzadko spotykana umiejętność.

Sprawa jest beznadziejna. Ale
od czego głowa. Wystarczy kupić
dwadzieścia, może nawet i trzy-,
dieści (nie idzie tu przecież o

liczbę) kasetowych magnetofo­
nów (nasz przemysł produkuje
je coraz doskonalsze), a do nich

kasety, na które nagrany zosta­
nie komentarz po włosku, hisz­
pańsku, angielsku, węgiersku,
.serbsku, chorwacka, kreolsku,
■persku, czy jak tam kto jeszcze
potrzebuje i wypożyczać ów

ekwipunek za. godziwą zapłata.
•wszystkim, którzy tylko tego za­
pragną. Znacznie łatwiej prze-

cięż nagrać kasety niż wydać
przewodniki we wszystkich wy­
żej wspomnianych obcych języ­
kach. Pomysł zresztą nie jest
nowy, od lat stosują go Niemcy
w drezdeńskim 7,wlngęrze, po­
dobne rozwiązanie można spot­
kać w paru jeszcze innych miej­
scach. Sprawa jest chyba prosta.

Słyszę już te wołania, że limi­
ty, rozdzielniki, ograniczenia,
zezwolenia, pozwolenia, że niby
prosto, a nie da rady, że nor­
malnie nie do załatwienia...

Ale rzecz- jest naprawdę -wy­
jątkową, mówiąc po prostu —

drugiej takiej kopalni nie mi na'

całym świecie!

JACEK BALCEW1CZ

zuje kolejny przegląd Amator­
skich Teatrów Poezji i Publicy­
styki województwa miejskiego
krakowskiego. Zgłoszenia ze­
społów przyjmuje Dział Meto­
dyki i Organizacji Pracy Kul-

turalno-WychowaWczej
Kraków,
229-57 w

września

kursowy
pada 1979 r. Laureaci Przeglą­
du otrzymają nagrody ufundo­
wane przez Wydział Kultury i
Sztuki Urzędu Miasta Krakowa,
Krakowski Dom Kultury, Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia oraz Towarzystwo
Teatralnej — Zarząd
Ski.

KDK.

Rynek Gł. 27, tel.
terminie do dnia 15
1979 r. Przegląd kon-

odbędzie się 17 listo-

Kultury
Krako w-

Równocześpie KDK

zapisy na kursy języków
eych: angielskiego,
go i rosyjskiego dla
oraz języka niemieckiego
młodzieży szkół podstawowych
od klasy V. Szczegółowych in

formacji udziela oraz

przyjmuje sekretariat

Rynek Gł. 27, II piętro, tel
255-62, 218-84 w poniedziałki,
środy i piątki w godzinach 14—

19, wtorki i czwartki 9—16 oraz

w soboty w godz. 14 .30—17 .30.

ogłasza
ob-

francuskie-

dorosłyeh
dla

m-

zapisy
KDK.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty - (czw. 10—15,
lat. 10—18), Wawel. zaginiony

Ccżw. piat. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (czw. 10—15.30, piat.
10—18), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (czw. piat. 10—15),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Korespondencja do

Lenina, Święto Lipcowe w plaka­
cie pols. (czw. 9—16. piąt. 9—18,
wst. wol.), w Poroninie: Lenin
na. Podhalu (czw. piąt. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (czw.
niecz. piąt. 9—16), Muzeum Hi­
storyczne, św. Jana 12: Militaria,
Zegary (czw. 9—15. piąt. 9—17),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (czw.
piąt. 10—14), Wieża Ratuszowa

(czw. 9—15, piąt. 10-17), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: Galeria pols. malarstwa i rzeź­
by 176'1—11)00 (czw. 12—18. piąt. 10

~-16), Dom Matejki, Floriańska 41:

Portrety dzieci J. Matejki (czw.
10—16. piąt,. 12—18), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Pols. malar­
stwo i rzeźba do 1764 r. (czw.
piąt. 10—16), Czartoryskich, Pijar-
ska 8* Arcydzieła ze zb. Czartory­
skich. (czw. 12—18, piat, 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje Nowej Huty, Mumie egdp-

. skie w świetle promieni „X”, Stś-

rożytn. i średn. Małopolski, Fi-

zantyjsko-ruskie malarstwo ścien­
ne w Kaplicy Świętokrzyskiej na

Wawelu, L. Dziedzic — Pan.orąmy
Krakowa (czw, 14—18, piąt. 10—14),
Podziemie kościoła św. Wojciecha
w Rynku GŁ: ^Dzieje Rynku Kłap­
kowskiego (czw. piąt, 9—16), Et­
nograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud.. Dziiecko wiej­
skie (czw. piąt. 10—15), Przyrod­
nicze, Sławkowska' 17: Fauna Pol­
ski,, Fauna epoki lodowcowej
(czw. piat. 10—13 wst. wol.), Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Pokolenia — Tendencje
(czw. 11 —18, piąt. 13^-20), Arkady,
pl. Szczepański 3a: Autoportret
(czw. 11 —18, piąt. 13—20), BWA
Kanonicza 5: Wyst. prac W.

Krzywoblockiego, W. Dunikow­
skiego, W. Kunza (czw. piąt. 11 —

18) , św\ Anny 3: Wyst. fotografii
W. Haest. — Belgia (czv.’ . piąt. 10

-18), MKPiK, Mały Rynek 4, Czy­
telnia:

10-^21),' Rydlówka,
(czw, 15—18, piąt. ,

Boh. Stalingradu
(czw. piąt. 9—21),
Gł. 27: Rzeźba- w

Korzona, Barwy
Szczerba (czw. piąt. 14—18),
palnia Soli, oraz Muzeum

Krak, w Wieliczce (czw. piąt. 7—

19) , Dom Polonii, Rynek Gł. 14:

Złoty wiek pols. nauki, kultury i
sztuki (czw. piąt. 10—16). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (czw. piąt. 10—14). KMPiK, pl.
Centralny, Galeria: B. Perz —

Kruczek — Rysunek — grafika,
Czytelnia: 25 lat KMPiK Nowa
Huta (czw. piąt. 10—20), Fotosalon,
KDK, Rynek Gł. 27: Dziesięciu z

KFA (czw. piąt. 12—19).

(Dokończenie na. sir. 6)

Bertolt Brecht (czw. piat.
, Tetmajera 25

11—14). KTF, ul.
13:' Vesus

KDK, Rynek
ceramice — Z .

pejzażu — K .

"Ko-

2,up
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MAREK MOTYKA
Lider „złotych butów

PIŁKARSKI SIERPIEŃ

W OSTATNICH dniach w' kręgach piłkar­
skich wiele mówi się o środkowym obrońcy
krakowskiej Wisły Marku Motyce. Jego do­
skonała gra w inauguracyjnych meczach

ekstraklasy sprawiła, że zbiera bardzo po­
chlebne recenzje sprawozdawców, cieszy się
uznaniem kibiców, jest aktualnym liderem

klasyfikacji .^złotych butów” prowadzonej
przez redakcję katowickiego „Sportu”.

Marek Motyka (ur. 17. 04.
1958, wzrost' — 182 cm. waga
— 82 kg, żonaty, kapitan mło­
dzieżowej reprezentacji Polski
— 20 występów) zaczynał grę
w żywieckim klubie Koszara­
wa pod opieką trenera mgr
Jana Łuczaka. Od 1974 roku

był zawodnikiem*Hutnika Kra­
ków, w ubiegłym roku wzmo­
cnił barwy Wisły. W pier­
wszej lidze zadebiutował 5
marca 1978 roku w spotkaniu z

Polonią w Bytomiu. Przez

dłuższy czas występował na

prawej obronie, w tym sezonie

zajął pozycję środkowego o-

brońcy wypełniając lukę po H.
Maculewiczu. „Eiała gwiazda”

bardziej bfensy-
M.. Motyka zapyta-
mnie jaką widzi w

tym rolę dla siebie
— Jestem prze.de

obrońcą i główną u-

o PEŁEN EMOCJI

z Legią u

również na

W MAŁTM-LOTKU. wy­
losowano: I ciągnienie — 1,
4, 12, 13, 29, II ciągnienie —

4, 8, 30. 31, 35.
Końcówka banderoli: 4635

W EXPMESS-LOTKU wy­
losowano — 11, 20, 23, 26, 36

TOTO-LOTEK płaci. I lo­
sowanie — piątki prem. —

271.832 zł, piątki — potok.
12.000 zł, czwórki — 351 zł,
trójki — 18 zł, II losowanie
— szóstki — 352.466 zł, piąt­
ki — po ok. 12 .000 zł, czwór­
ki—553zł,trójki—49zł.

Co -Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 5)

Dyżury

gra ostatnio
wnie, lecz

ny przeze
związku z

odpowiada:
wszystkim
wagę muszę zwracać na zabez­
pieczenie własnej strefy obron­
nej, jeżeli decyduję się na a-

kcję ofensywną to tylko wó­
wczas, gdy widzę możliwość
stworzenia sytuacji bramko­
wej’’.

Choć
le już
Strzegą
ty. — Nie najlepiej
dzam piłkę z własnej połowy,
rzadko decyduję się na strzały,

ponieważ boję się brać odpo-
wiedzialność za ich skutek
mówi M. Motyka.

Wiślaćka defensywa w

ktualnym ustawieniu nie

jeszcze idealna, ale jak twier­
dzi M. Motyka w najbliższym
czasie nawiąże do dawnych tra­
dycji i będzie budzić większe
zaufanie.

Wypada życzyć wiślakom po­
wtórzenia sukcesu z 1973 roku,
a Markowi Motyce i innym je­
go kolegom z drużyny gry
pierwszej
jazdu na

wy.

krakowski obrońca wie-
urnie, w jego grze do-
się również mankamen-

wyprowa-

13 sierpnia. Wiado-
iż trener Kulesza

spore kłopoty z ze-

linii defensywnych
przedłużających się

skie — GKS Tychy, Stilon Ih
Gorzów — Błękitni Kielce oraz.

BKS Błonie — Stilon Gorzów.

Czekamy więc na mecze, a

zwłaszcza sprawdziany naszych
reprezentacji, które w pewnym
sensie dadzą już odpowiedz na

pytania z jakimi szansami sta-

jemy do decydujących bojów w

eliminacjach ME i olimpijskich.
Z zainteresowaniem śledzić, tak­
że będziemy postawę naszych
przedstawicieli
pucharach:
wa i Stali

klasy. Od

europejska
nożnej.

w europejskich
Ruchu. Arki, Widze-
na boiskach ekstra-

ich występów zależy
renoma naszej piłki

(Wi-Gr)

Wycieczki PTTK

ligi międzywojewódz-

a-

jest

w

reprezentacji i wy-
Olimpiadę do Mosk-

,JERZY. SASORSKI

ZA SPRAWA piłkarzy I i II ligi znów wybuchło zainte­
resowanie krajową piłką nożną. Z racji mocno napiętego
kalendarza reprezentacji narodowych w bieżącym miesiącu
czeka nas spory natłok piłkarskich spotkań. Cierpią na tym
kibice i chyba kasy klubowe, bo przecież trwają jeszcze wa­
kacje i na stadiony nic przychodzi tyle widzów, co wc wrze­
śniu lub październiku.
W T lidze w sierpniu rozegra­

ne zostaną 'jeszcze trzy kolejki
spotkań: Wisła odpowiednio grać
będzie: 11 bm. ze Śląskiem we

Wrocławiu, 15 bm.
siebie oraz 25 bm.

własnym boisku z GKS-ero Ka­
towice. Także trzy kolejki ma­
ją przed sobą IT-ligowcy: 11
Cracoria gra z Hutnikiem, 15
bm. Craeovia z GKS-em Tychy,
a Hutnik w Jastrzębiu z miej­
scowym GKS-em oraz 26 bm.
Hutnik u siebie z Avią, zaś Cra-
covia w Jastrzębiu z GKŚ-em.
W sumie więc sierpień zamknie

się sześcioma kolejkami I ligi i
czterema II.

Dodać do tego wypada roz­
grywki
kićj (w sierpniu jeszcze 2 ko­
lejki 5.2 i 26 bm.) oraz inaugu­
rację (26 . hm.) zmagań klas wo­
jewódzkich oraz klas A i B,.

Pośpiech w grach ekstraklasy
wiąże się ściśle z planami na­
szych reprezentacji narodowych,
które na jesieni walczyć muszą
w eliminacjach ME (12 IX

Szwajcaria — Polska, 26 IX
Polska — NRD, 10 X Polska —

Islandia, 17 X Holandia — Pol­
ska). eliminacjach olimpijskich
(12 IX CSRS — Polska, 17 X
Polska — CSRS, 31 X Polska —

Węgry i 14 XI Węgry — Polska),
a także eliminacjach, młodzieżo­
wych ME (25 IX NRD — Pol­
ska, 16 X Polska — Holandia).

Stąd też już w sierpniu za-

z Ru-

dniu
dru-

się także
zaintereso-
Polski. Do

z klas wo-

międzywoje-

Pierwsza część sezonu

pomyślna dla krakowskiej l.a.
NIEDAWNO pisaliśmy o sytuacji krakowskiej lekkiej atle­

tyki porównując rezultaty naszych reprezentantów z

kami zawodników innych krajowych klubów. Na hstacn
pierv szy ch dziesięciu znalazło się zaledwie 8 krakowianek i

ich 11 kolegów. .

O podsumowanie pierwszej części sezonu poprosiliśmy wi­
ceprezesa Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki w Krako­
wie,, inż. WIESŁAWA HAREŃCZYKA.
Od początku br. w różnych

imprezach o randze Mistrzostw
Polski krakowianie zdobyli 11

złotych, 1 srebrnych i '4 brązo­
we medale. Dla przypomnienia
podam naszych, złotych medalis­
tów: w halowych. MP juniorów,

fi— Tomasik (Wisła) — 1500 m,
Jabłońska (AZS) — skok wzwyż,
wśród seniorów: Katolik (Wisła)
—800 m, Sokołowska (Wisła) —

1500 m, Skowronek (Wawel) —

1500 m. W przełajach:- Sokołow­
ska ■— 2500 m, Szarecki (Hutnik)
— 2000 m, Pierzynka (Wisła) —

mały i duży maraton. Nie jest to

jeszcze listą zamknięta bowiem

przed nami Mistrzostwa Polski
seniorów, gdzie również nie po-
zostajemy bez medalowych
szans, Tak więc, dotychczas wie­
dzie nam się bardzo dobrze. Re­
prezentanci Krakowa spisali się

. też znakomicie podczas Ogólno-

polskiej Spartakiady Młodzieży.
Nasza ekipa wywalczyła 10 miej­
sce. kiedy przed rokiem w Ło­
dzi byliśmy dopiero na 20 pozy­
cji. Lekkoatleci do ogólnej punk­
tacji województwa dołożyli 224,5
pkt czego przecież nikt się nie

spodziewał. Złote medale wy­
walczyli: Dorota Jabłońska

(AZS) w skoku wzwyż i Woj­
ciech Szarecki (Hutnik) na 1500
m (na wiosnę zawodnik ten zdo­
był również złoty medal w prze­
łajach). Srebrne medale uzyska­
li: Ligęza (Cracóuia) na 100 i
200 m, Stefański (Cracouia) w

młocie. Manięcka (AZS) w bie­
gu, na 110 m ppł oraz Zawiła
(AZS) w 10-boju. Brąz wywal­
czyła Ciszewska (AZS) w skoku

wzwyż.
Sukcesy krakowian cieszą, nie

mogą jednak przesłaniać praw­
dziwej sytuacji na lekkoatlety-

do finału Mistrzostw
na

cznym polu. To, że jest lepiej
niż przed rokiem wcale nie zna­
czy, że jest dobrze. To, że np.
Katolikowa jest halową mistrzy­
nią Polski może świadczyć jedy­
nie o słabości tej konkurencji w

Polsce, a. nie o wysokim pozio­
mie wiślaczki. Przypomnijmy,.,
że podczas ostatniego Pucharu

Europy startująca co prawda nie
w swej koronnej konkurencji,
lecz na 400 m ppł zajęła ostat­
nie ósme miejsce ze słabiutkim
czasem 59,97 sek. Michał Sko­
wronek zakwalifikował się os­
tatnio
Polski seniorów w biegu
1500 m., ale przecież zawodnik
ten już przed rokiem kończył
karierę sportową!

Jeśli chodzi o młodzież, to

jest kilku obiecujących zawod­
ników (Ligęza, Szarecki, Maniec-
ka, Jabłońska), ale ich wyniki
również znacznie odbiegają od

najlepszych krajowych rówieśni­
ków. Najlepszy dowód, że w

zbliżających się ME juniorów w

Bydgoszczy szansę startu ma je­
dynie Ligęza.

Ważne jest jednak to, iż w

krakowskiej lekkoatletyce na­
stąpiło pewne ożywienie. Gdyby
tak jeszcze poprawiła się baza
treningowa. Rozpoczęto co praw­
da odnowę lekkoatletycznego
obiektu Cracouii, ale co z tar-

ianem na stadionach AZS-u i
Hutnika? (ms)

planowano pierwsze próby na­
rodowych jedenastek. Już 19

sierpnia w Płocku egzaminato­
rem drużyny olimpijskiej będzie
belgijski zespół Beerschot, któ­
rego bramki, jak pamiętamy,
broni Jan Tomaszewski. W tym
samym dniu zaplanowane jest
w Słupsku spotkanie pierwszej
reprezentacji z zespołem Libii.

Kadry na oba te mecze ustalo­
ne zostaną
mo jednak,
będzie miał
stawieniem
na skutek

kontuzji Antoniego Szymanow­
skiego i Władysława Żmudy.
Nie zagrają także Grzegorz La­
to i Zygmunt Kukla, którzy za

zgodą PZPN wyjada w tym cza­
sie ze swym klubem na mię­
dzynarodowy turniej do Hisz­
panii (w ub. roku w turnieju
tym Stal Mielec zajęła pierw­
sze miejsce). Pierwszy zespół
narodowy rozegra jeszcze w

sierpniu (29 bm.) jeden kontrol­
ny mecz — w Warszawie
munią.

19 sierpnia, a więc w

międzypaństwowych prób
żyn Polski odbędzie
oczekiwana z dużym
waniem 1/32 Pucharu

najlepszych zespołów
jewódzkich i lig
wódzkich dołączą TI-ligowcy. Z
krakowskich drużyn Garbarnia

podejmować będzie Zagłębie Lu­
bin, Prokocim zmierzy się z

Górnikiem Zabrze, a Cracovia

wyjedzie do Kędzierzyna, gdzie
jej rywalem będzie miejscowy
Chemik (w 1/64 wyeliminował
rezerwę chorzowskiego Ruchu).
W innych ciekawszych rozgryw­
kach spotkają się: Sandecja —

Zagłębie Wałbrzych, Koszarawa

Żywiec — Wisłoka. Admira Po­
znań — Bałtyk Gdynia, Pogoń
Zduńska Wola — Zawisza Byd­
goszcz. Stal Poniatowa — Meto
Jelcz. Wigry Suwałki — Motor
Lublin. Olimpia Elbląg — Polo­
nia W-wa, Kryształ Stronie Śla-

W NIEDZIELĘ 12 sierpnia Ko­
lo Grodzkie PTTK organizuje
wycieczkę górską w Tatry Za­
chodnie
eiska —

Dolina
wiański
lana Huciska. Punktów do GOT
— 13. godzin marszu 6. Zbiórka
uczestników w niedzielę o godz.,
6.55 przy ul. Asnyka (róg Basz­
towej), odjazd o godz. 7.15.

Ponadto Koło Grodzkie zapra­
sza swych sympatyków na atrak­
cyjną wycieczkę na Pomorze Za­
chodnie w1 dniach 25 sierpnia —

2 września. Zgłoszenia na tę wy­
cieczkę przyjmowane będą tyl­
ko do 13 sierpnia.

Bliższych informacji na temat

organizowanych wycieczek u-

dziela Biuro Koła Grodzkiego
przy ul. Warszawskiej 11, co­
dziennie. w godz. 16—19 (w sobo­
ty 13—17), tel. 237-23.

*

KRAKOWSKI Klub Kolarski

organizuje w niedzielę 12 bm.

kolarską wycieczkę na trasie:
Kraków — Skawina — Polanka
Haller — Przytkowice — Krzę­
cin — Zelczyna — Kraków.

Zbiórka uczestników o godz.
8.00 przy ul. Asnyka. Organiza­
torzy przypominają, iż każdy
uczestnik winien posiadać kartę
rowerową, zaś młodzież do Jat
12 może brać udział w wyciecz­
kach tylko pod opieką doro­
słych.

na trasie: Polana Hu-
Polana Chochołowska —

Jarząbcza — Tizydnio-
Wiech (1758 m) — ?<’-

TELEGRAFICZNIE
LIZBONA. Polacy nie będą walczyli o medale mistrzostw

Europy juniorów w siatkówce. Zajęli oni w swojej grupie
eliminacyjnej trzecie miejsce i wystąpią w

scą 7—12).
INDIANOPOLIS. Na turnieju tenisowym

w pierwszej rtindzie pokonał Andresa Maurera (RFN) 6:2, 6:2.
FUESSEN. Drugie zwycięstwo odnieśli polscy hokeiści w

RFN. Tym razem w towarzyskim meczu pokonali zespół zło­
żony z zawodników EV Fuessen i Mannheimer ERC 6:3 (2:2,
1:1, 3:0).

OSLO. W 11 rundzie szachowych mistrzostw świata junio­
rów Roman Tomaszewski zremisował z Filipińczykiem Gusi.
Polak z dorobkiem 6,5 pkt. wraz z pięcioma innymi zawodni­
kami znajduje się na 9 pozycji.

POZNAŃ’. Przygotowująca się do piłkarskich mistrzostw
świata juniorów reprezentacja Polski pokonała w sparringo-
wym meczu drugoligowy zespół Olimpii Poznań 3:1. Nato­
miast występująca w XIII międzynarodowym turnieju przy­
jaźni młodzieżowa reprezentacja Polski pokonała w piątym
dniu turnieju zespół NRD 5:2.

finale B (o miej-

Wojciech Fihak

Pon Pirouet, z błyszczącą od potu twarzą, stał przed
dwoma jeszcze wilgotnymi powiększeniami fotogra­
ficznymi. przytrzymywanymi klamerkami od bielizny.1

— I co?
— Muszę panu zadać jedno pytanie, szefie... Czy typ,

który podpisał te papiery, dużo pije?
■— Dlaczego?
■'—:Bo to by wyjaśniało różnicę pisma... Niech pan
najpierw spojrzy na podpis z ubezpieczalni... Pismo
nie jest zdecydowane... Powiedziałbym, że to pismo
człowieka niestałego, który zachował jednak zimną
krew... Zna go pan?

— Tak< Miałem go przed sobą przez cały wieczór.
— Chce pan, żebym podzielił się z pąnem moimi

wrażeniami na jego temat?

Maigret skinął twierdząco głową.
To człowiek, który otrzymał jedynie podstawowe wy­

kształcenie, ale zawsze przykładał się do nauki. Jest

prawie chorobliwie nieśmiały, ma jednak wyskoki du­
my. Stara się wydawać spokojny, opanowany, podczas
gdy w rzeczywistości targają nim namiętności...

— 'Nieźle! *

ż-i-Coś się dzieje z jego zdrowiem... Jest chory albo

uważą się za chorego...
— A podpis aktu sprzedaży?
-- To właśiiię; dlatego pytałem pana, czy .on pije.

Pismb-jfeśfćinne.., Być może to ta. sarna ręka, ale, w ta-

kito'razie, ten< kto podpisywał był albo pijany, albo

w2.btirżony.i.'"Ni'ech pan sam spojrzy... Niech pan po­
równa... Tutaj linie są regularne, chociaż trochę drżą­
ce, jak to się zdarza u ludzi, którzy pija, ale w mo­
mencie, gdy piszą, nie są w stanie upojenia... Nato­
miast na akcie sprzedaży wszystkim literom brak-

zdeeydowania...
—JMyśli panj że to może być ten sam człowiek?
— W przypadku, o którym mówię, tak... Jeśli nie,

te podpis jest podrobiony.., Często, w podrobionych, od-

■MMGRET-I-
SOBOmiKUW'^
najduje się tę samą płynność, te same oznaki wzbu­
rzenia...

— Dziękuję panu. A czy to pismo ma wspólne cechy
z tym?

Pokazał mu dwa adresy, nakreślone na kartce papie­
ru przez Rogera Prou parę minut wcześniej. Panu Pi-
rouet wystarczyło jedno spojrzenie.

— Żadnego związku... Mogę panu wytłumaczyć...
— Nie teraz. Dziękuję, panie Pirouet...

Maigret odebrał oryginały dokumentów i zszedł na

swoje piętro. Zastał Prou siedzącego na krześle, i La-

pointe'a stojącego przy oknie.
— Możesz nas zostawić.
— No i co? — spytał kochanek Renes.
— Nic... Oddaję panu akt sprzedaży... Został przepi­

sany na maszynie przez panią Planchon, jak sądzę?
— Powiedziała to panu, nie? Nie ma w tym żadnej

tajemnicy...
— Jej mąż był pijany, kiedy podpisywał?
— Wiedział, co robi. Nie podeszliśmy,go podstępnie.

To nie znaczy, że nie wypił paru kieliszków, jak zaw­
sze o tej porze.

— Pana ojciec ma telefon? Zna pan jego numer?

Prou, wciąż pogardliwie, podał numer, który komi­
sarz nakręcał w miarę dyktowania.

— Nazywa się Gustaw Prou... Niech pan głośno mó­
wi, bo zrobił się trochę głuchy...

— Fan Gustaw Prou... Przepraszam, ze panu prze-

szkadzam...-Jestem tu z pana synem... Zapewnia mnie,
że w grudniu pożyczył mu pan'sumę miliona fran­
ków... Tak... Jestem z nim... Proszę?... Chce pan. z nim
mówić?

Stary też był nieufny. Maigret podał słuchawkę swe­
mu rozmówcy,

— To ja. tato... Poznajesz mój głos?... Dobra! Możesz

odpowiedzieć na. pytania, które ci zadadzą... Nie! To

tylko formalność .. Później ci wytłumaczę... No to na

razie... .Wszystko dobrze... Tak, odszedł... Nie teraz...

Wpadnę do ciebie w niedzielę...
Oddał słuchawkę komisarzowi.
— Może pan teraz odpowiedzieć na moje pytania?...

Pożyczył, mu pan milion?... Dobrze!... W banknotach?...

Podjął je pan w przeddzień z banku?... Z kasy oszczęd­
ności?... Tak, słyszę pana... Syn podpisał pokwitowa­
nie? Dziękuję panu... Ktoś wpadnie do pana... Zwykłe
sprawdzenie... Wystarczy, że pokaże pan ten kwit...

Chwileczkę... W jaki dzień to było?... W wigilię Boże­
go Narodzenia?

Oczy Prou, bardziej niż kiedykolwiek, wyrażały lek­
ceważącą ironię.

— Przypuszczam, że zadzwoni pan do mego szwa­
gra?

— Nie ma pośpiechu. Nie wątpię, że potwierdzi pan
to, co pan mówi...

— Mogę odejść?
— Chyba, że chce pan złożył jakieś oświadczenie...
— Jakie oświadczenie?
— Nie wiem. Może domyśla się pan. gdzie poszedł

Planchon, opuściwszy ulicę Tholoze. Nie jest siłaczem
Poza tym był pijany. Nie poszedł chyba daleko z dwie­
ma wielkimi walizami...

— To pana sprawą, nie? A może to ja mam go od­
naleźć?

1 :fi

(Ciajj dalszy nastąpi) . (33)

Fcgot. MO tel. 97. Straż Poż.
tel. Pogot. Ratunk. Łazarza
14: wypadki ‘tel. 99 . zachorowania
i przewozy tel. 233-33, porady
stomatolog, w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę>. Rynek Pod­
górski 2: 623-50, 657-57. Nowa Hu­
la: 422-22. Lotnisko Balice, lei.
190-23. Dyżury szpitali: Cbir. —

Chlr. dziec.. Laryng., Okułist., U-

rolog. — osiedle Na Skarpie 65,
Neurologia oraz inne oddzia­
ły szpitali według rejoniza­
cji. Dyżurne poradnie: inter­
nistyczna, pedlatr. gabinet zabie­
gowy (18—21), zgłoszenia wizyt do­
mowych (18—20), wizyty domowe

(8—13), dla . Śród mieść i a A al. Po­
koju 4, tel. 181-80, 183-96, dla No­
wej Huty; os Jagiellońskie, bl.J,
teł. 856-26, dla Krowodrzy: ul. Gal­
la 24, tel 721-35. dla Podgórza: ul.

Kutrzeby 4, tel. 613-55, 650-99,' Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-1J (całą
dobę). Punkt Inf. Aptecznej, tel.
107-65 (8—15), Inf. Toksyk.. Koper­
nika 26, tel 199-99, Inf- akcji
tel. 606-80 (8—17). Lek. Spółdziel­
nia Pracy — Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (16—23.30). tel 295-73,
225-66, Ośrodek inf. dla inwalidów,
ul. 1 Maja 5. tel 228-11 (pon. śr.

piat. 15—18). Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa. Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul Boh. Stal-m-

: gradu 13. tel. 278-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska 1 Rodzin­
na, pl. Wiosny Ludów « (śr. piąt-
16—19), Inf. o poradnictwie
prawno-spoL» wych. -zaw. 1 in.*
tel 254-74. 231-64 (8—16). Tel.
zaufania 371-37 (16-22), Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 (całą dobę),
inf. kolej, zagr. 241 -82, 222-48. kraj.
223-33, InL Turyst. „Wawel-
Tourist” ul. Pawia S. tel. 260-M,
204-71 (7—21). 646-60 (6.30—22), .Inf.
Kult., KDK. Rynek Gt 27, pok.
I. 44, III p.» tel. 244-02 (11—13), Inf.

o Usługach, Floriańska 20, tel.

271-30, 228-90 (7—18), Nowa Huta,
os. Zgody 7, tel. 447-31 (8—18),-Po­
moc Drogowa PZM, ul. Kawiory 3,
tel. 755-75, 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gl. 42, pi. Wolności ł.

Pstrowskiego 94, Ńowa Huta, Cen­
trum A bl. 3. Waryńskiego 24, Ry­
nek Podgórski 9, Nowa Huta, Cen­
trum C bl. 6.

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9do19.

Ogród Botaniczny (ul. Koperni­
ka) od godz. 9 do zmroku.

Radio
PROGRAMT

Wiadomości: 15, 19, 2£>, 21, 22, 23,
0.01,1.2,3,4,5

16 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka. 13.25 Nie

.tylko dla kierowców, 18.33 Kon­
cert życzeń. 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad; 19.40 Wzdłuż Andów.
20.05 Rep. na zamówienie. 20.20

Znasz-lii ten głos? 21.05 Kron.

sport. 21 .15 Muz. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Wrocław pa
muz. antenie. 23 Wita Was Pol­
ska. x-

PROGRAM W
Wiadomości: 21.30, 23.30 .

17 Twarze jazzu. 17.20 Moje fas­
cynacje lit. 17 .40 Bartek - syn
Jana — rep. lit. 18 Słynne włos­
kie arie operowe. 18.30 Echa dnia.
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów. 19 Laureaci konkursu
im. H . Wieniawskiego — J. Sit-
kowiecki. 19.40 Dźwięk. Plakat
Reklam. 19.55 Kat. wyd. 20.00 Stu­
dio Relaks. 20.20 Musie a . Polonica
Nova. 21 L. van Beethoyen — T
kwartet smyczk. E-dur. 21.40
Muz. wirginalowa — W . P .-yrda.
22.00 Książki, które na- was cze­
kała. 22.30 Ballady i romanse A.
Mickiewicza — Powrót taty. 22.40

7, Meloomeną przez wieki. 23.10
Ch. E. Yves — Uwertura‘ P^bert

Browning. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.-M) Muzyka.
PROGRAM IH

Wiadomości: 17. 19.30 . 22.
UÓ05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Wszystkjó drogi prowadza do

Ns>ghville. 1.8.10 Folit. dla
'■'t.kieh. 18.25' Czas relaksu. 19 Pi­

larz miesiąca — M. Białoszewski.
19.35 Opera tyg. 19.50 Czvste ra>-

fiośc.i mojego ż.vcia — od^. p-^w.
J. Smida. 20 Mini-max. 20.40 Nie

dotykać eksponatów. 21 Remini­
scencje muz. 22 Gwiazda . siedmiu
wierz. - 22.15 Blues wczoraj i d"iś.
22.45 Dzieci Saneheza — gra . Ćh.
Maenione. 23 Wiersze K. T . Gał-

czvńskiegó. 23.05 Między dniem a

snem.

PROGRAM IV
Wiadomości: 16.40. 22 .55

, 16.50 Kwadrans akademicki (Kr).
17.05 Z twórcz. R, Leoncavalla —

w 60-1 a roczn, śmierci (KB —

STEREO). 17 .25 Z płytoteki "Z. Ge-

gulskiego (STEREO - KR). 17.55

Rep. pt. Pasjonuje mnie człowiek.
18.14 Rarlioreklsma (Kr). 13.24 Po­
goda (Kr). 18.25 Postawy i wzory.
18.45 Rad. Poradnik Jęz. 19.00 Z

wizyta w Muzeum Broni. 19.15

Lekcja jęz. niem. 19.30 Miłośni­
kom wielkiej planistyki 20.10 V

Starosądecki Fest, Muz. Dawnej.
20.45 Nowe nagr. rad. 22 .20 Zie­
mia, człowiek, wszechświat. 2a?4O

Napoje różnych narodów —


